
Rozmowy w URM

przebywa w Warszawie
WARSZAWA (PAP)

W niedzielę, w późnych go dżinach wieczornych przybyła
do Warszawy na zaproszenie Rady Państwa Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej delega cja Zjednoczonej Republiki
Tanganiki i Zanzibaru. Na cz ile delegacji stoi wiceprezy­
dent, a zarazem minister obr
Raszidi Mfaume Kawawa.

W skład delegacji wchodzą:
Abdallah Kassim Hanga —

minister przemysłu, energety­
ki i bogactw mineralnych, Je-
remiah Kasambala — mini­
ster handlu i spółdzielczości,
Idris Abdul Wakil — mini­
ster informacji i turystyk!,
Nsilo Swai — minister stanu

dyrektoriatu planowania roz­
woju ekonomicznego kancela­
rii prezydenta, Mahari Kun-
dya — sekretarz parlamentar­
ny Ministerstwa . Przemysłu
Energetyki i Bogactw Mineral­
nych oraz Ahmed Rashid —

stały sekretarz Ministerstwa
Rolnictwa Zanzibaru. Delega­
cji towarzyszą eksperci do
spraw przemysłu, handlu 1 in­
formacji.

Delegacja przebywać będzie
W naszym kraju do 26 bm., po
czym uda się do CSRS.

*

W poniedziałek
się w Urzędzie
strów rozmowy
Zjednoczonej Republiki Tan­
ganiki i Zanzibaru.

ony i służb narodowych

W rozmowach udział biorą:
wiceprezydent Raszidi Mfau-
me Kawawa oraz towarzyszą­
ce mu osoby, a ze strony pol­
skiej — wicepremier Piotr
Jaroszewicz, zastępca prze­
wodniczącego Komisji Plano­
wania przy Radzie Ministrów
— Kazimierz Secomski oraz

przedstawiciele różnych dzie­
dzin życia gospodarczego i kul­
turalnego.

*

Przewodniczący Rady Pań­
stwa — Edward Ochab przy­
jął w poniedziałek wiceprezy­
denta i ministra obrony oraz

służb narodowych Zjednoczo­
nej Republiki Tanganiki i
Zanzibaru — Raszidi Mfaume
Kawawę, któremu towarzy­
szyli pozostali członkowie rzą­
dowej delegacji tego kraju.

rozpoczęły
Rady Mini-
z delegacją

PARYŻ (PAP)
„Combat” — zamieścił arty­

kuł przewodniczącego stowa-
kombatan-

Berlinie
Autor

powinna
granicę

rzyszenia byłych
tów francuskich w

Charlesa Zorgbibe.
stwierdza, że NRF
jednostronnie uznać
nad Odrą i Nysą.

Artykuł podkreśla, że nie
ma już Niemców na teryto­
riach odzyskanych przez Pol­
skę i mało Niemców byłoby
skłonnych tam powrócić. Gra­
nicę uznała NRD, natomiast
Niemiecka Republika Federal­
na pragnie, aby uznanie to

było elementem przyszłych ro­
kowań. Zdaniem autora „jed­
nostronne uznanie granicy na

Odrze i Nysie jest ceną, którą
Bonn powinno zapłacić za

moralne pojednanie narodów
Europy”.
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Więcej proszków do prania i mydła toaletowego
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Skup już ruszył
tybw razem

zawodzi odbiór
(Inf. wł.) W odpowiedzi na

Baszą wczorajszą notatką
„Urodzaj jabłek, skup znów

(P) • N. s« Chruszczów po­
wrócił 24 bm, z Krymu do

Moskwy,
W Parku Izmaiłowskim w

Moskwie rozpoczęły się w nie­
dzielę międzynarodowe zawo­
dy w wieloboju łączności. U-

czestniczą w nich 4-osobowo

drużyny z Polski, Bułgarii,
Czechosłowacji, NRD i ZSRR-

Związek Radziecki korzystając
z prawa przysługującego go­
spodarzom zawodów, wystawił
dwa zespoły.

Minister spraw zagranicz­
nych Cypru, Kiprianu przy­
był w poniedziałek przed po­
łudniem do Aten, w celu prze­
prowadzenia rozmów z rządem
greckim. Po przybyciu spotkał
się on z greckim ministrem

spraw zagranicznych, Kosto*

pulosem.
$ Wczoraj W godzinach

rannych opuścił Pekin, uda­
jąc się przez Moskwę do Pary­
ża, przewodniczący partii Neo
Leo Haksat, zastępca premie­
ra rządu jedności narodowej
Laosu książę Souphanouyong.
Jak wiadomo, w Paryżu ma

rozpocząć się konferencja z u-

działem przywódców trzech
laolańskich ugrupowań polity­
cznych.

B W związku ze śmiercią
to/w. Beniamina J.
bitnego działacza

cznego w Stanach

mych, Komitet

zawodzi”, otrzymaliśmy kilka
telefonów informujących o

aktualnej sytuacji na zielo­
nym rynku w regionie. Impas
w skupie jabłek przemysło­
wych dla gorzelni, co sygna­
lizowaliśmy, w wielu powia­
tach został przerwany. Oto
wypowiedź dyrektora CSO w

Krakowie mgr J. Krawczyka:
„Skup jabłek przemysło­
wych dla gorzelni rozpoczę­
liśmy w połowie ub. tygodnia,
w sobotę mieliśmy w maga­
zynach już 500 ton remanen­
tów. W akcję tę włączył się
także przemysł przetwórczy w

pow. nowosądeckim i lima­
nowskim, w pozostałych po­
wiatach raczej przebiega ona

gorzej. Najważniejszą dla nas

trudnością obecnie jest brak
zbytu”.

Tak np. CSO pierwszą fak­
turę na zbyt spadów do go­
rzelni w woj. opolskim otrzy­
mała dopiero wczoraj 1 to tyl­
ko na 3 tys. ton. Przypom-
nijmy, że nadwyżki jabłek
przemysłowych w regionie
szacuje się na ok. 14 tys. ton
i taka mniej więcej ich ilość
zostanie skupiona. Dostawy
będą się nasilać z każdym
dniem, a przy niezbyt spraw­
nym zbycie i transporcie część
nadwyżek może ulec zmarno­
waniu. Producenci za kilo­
gram spadów otrzymują 0,50
zł, gorzelnie dostawcom płacą
0,80 zł.

w przemyśle rafineryjnym
włókien sztucznych

Nakłady na meliorację powin­
ny wynieść około 23 mld zł 1

koncentrować się głównie na

drenowaniu 1 renowacji urzą­
dzeń melioracyjnych gruntów
ornych i trwałych użytków
zielonych — czytamy w uch­
wałach IV Zjazdu. Wymaga to

zwiększonych dostaw maszyn
melioracyjnych i materiałów
drenarskich. Na zdjęciu: ce­
gielnia w Złotoryj! należąca do

Białostockiego Przedsiębior^
stwa Przemysłu Materiałów

Budowlanych produkuje sącz­
ki drenarskie o różnych prze­

krojach,

CAF lot. Szyperko

Davisa wy-

komunisty-
Zjednoczo-

Centralny
PZPR przesiał na ręce sekre­
tarka generalnego KP USA
tow. Gus Halla — depesza
kondolencyjny.

H Przybyły do naszego kra­
ju na obchody 20-lecia Ludo­
wego Lotnictwa Polskiego wi­
ceminister obrony ZSRR, na­
czelny dowódca sił powietrz­
nych Związku Radzieckiego
K ons-t ant in W iersizynin, zwie-
dził w poniedziałek Muzeum
Lenina w Poroninie i złożył
wiązankę kwiatów u stóp po­
mnika twórcy państwa ra­
dzieckiego.

■

co

ponadto, że
10 w Koćmy-
ub. tygodniu
cebuli, mar- ■

i ogórków
(CSO dekla-

Wyjaśniamy
Punkt Skupu nr

rzowie, który w

wstrzymał skup
chwi, buraków
konserwowych
ruje się zakupić każdą ilość
tych ogórków) należy do
Przedsiębiorstwa „Warzywa i
Owoce”. (nik)

w ambasadzie rumuńskiej
w Warszawie

WARSZAWA (PAP)
Z okażji święta narodowego Ru­

munii — 20 rocznicy wyzwoleni a.

ambasador RRL w Polsce — G.ia.

orghe Diaconescu wydał w ponie­
działek przyjęcie w salach amba­
sady.

IMMQ
Kraków,
wtorek 25

sierpień 1964

Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się!

W 25 rocznicą Września

WARSZAWA (PAP*)
Chemia — jak to zakłada skierowany ostatnio do ko­

misji planowania projekt planu resortu na 1965 r. — u-

trzyma w przyszłym roku wysokie tempo rozwoju. Pro­
dukcja wzrośnie o 13,1 proc., osiągając wartość ok. 63 mld
zł. Najszybciej wzrośnie produkcja przemysłów: rafine­
ryjnego — o 42 proc. 1 włókien sztucznych — o 26 proc.
Przewiduje się 6-procentowy wzrost zatrudnienia — do
247 tys. osób.

Wysoki rozwój przetwór- Kopalnictwo surowców cne-

stwa ropy naftowej będzie micznych Opiera swój rozwój
możliwy dzięki rozwinięciu głównie na . zwiększeniu w

przez kombinat płocki pełnej przyszłym roku produkcji
zdolności produkcyjnej zakła- siarki — o 38 proc. Po urucho-
danej w pierwszym etapie je-
gosdziąłalnoścd. W 1965 r. kra­
jowa produkcja benzyny
wzrośnie o ponad połowę —

głównie dzięki Płockowi — do
654 tys. ton. Pozwoli to w zna­
cznym stopniu zaspokoić ros­
nące zapotrzebowanie.

W pfzemyśle włókien sztu­
cznych najbardziej podniesie
siię produkcja włókien synte­
tycznych — aż o 64 proc. Fa­
bryka w Gorzowie wyprodu­
kuje 13 tys. ton Stilonu, w To­
runiu — 7 tys. ton elany i
Łodzi — 4 tys. ton anilany.

Chemia nie będzie mogła
jeszcze w przyszłym roku spro­
stać zapotrzebowaniu na na­
wozy sztuczne. Ich produkcja
wzrośnie nieznacznie — o 5
proc. Rolnictwo otrzyma 380
tys. ton nawozów azotowych i
332 tys. — fosforowych. Dla
złagodzenia niedoborów trze­
ba będzie prawdopodobnie
trochę nawozów zakupić za

granicą. Nieco poprawią sytu­
ację pierwsze dostawy z ZSRR
— z kopalni surowców do wy­
twarzania nawozów fosforo­
wych, która powstaje wysił­
kiem kilku krajów socjalisty­
cznych.

W tarnowskich „Azotach”
zostanie uruchomiona produk­
cja akrylonitrylu — półpro­
duktu do wytwarzania anila­
ny. Ruszy także nowa fabryka
polichlorku winvlu. Z Blacho­
wni Śląskiej otrzymamy 3 tys.
ton pierwszego polskiego po­
lietylenu wysokociśnieniowe­
go, nadającego się zwłaszcza
na folię do opakowań.

Produkcja tworzyw sztucz­
nych wzrasta do 122 tys. ton.
Jest to dość znaczny wzrost
bo o 20 proc., lecz dalej bę­
dziemy produkować dużo
mniej niż inne rozwinięte
kraje.

mieniu, będącej obecnie w

rozruchu, tzw. drugiej nitki
produkcyjnej w Tarnobrzegu.
Produkcja tego surowca zwię­
kszy siię w roku przyszłym z

310 tys. ton do 420 tys. ton.
Kwasu siarkowego wypro­

dukujemy w przyszłym roku
1,1 min ton. Pełną zdolność
produkcyjną — 100 tys. ton
rocznie — osiągnie nowa fa­
bryka, która ruszy w tym ro­
ku — w Luboniu pod Pozna­
niem.

Dostawy na rynek przemy­
słu chemicznego zwiększą się
o 8 proc. Np. proszków do
prania będzie więcej o 8 proc.,
mvdła toaletowego — o 22
proc.

Gwałtowne demonstracje
przeciwko

reżimowi Khanha
NOWY JORK (PAP)

/

zajść między buddystami i ka-
Tłumy demonstrantów wv- tolikami. W tymże mieście

szły w poniedziałek na ulice tłum obrzucił kamieniami
Sajgonu, Hue j Da Nangu, dom, oddany na kwaterę żoł-
protestując przeciwko dykta­
turze generała Khanha i ame­
rykańskiej ingerencji w spra­
wy Wietnamu. Arencja Asso­
ciated Press ocenia, że b-\łv
to najgwałtowniejsze wystą­
pienia przeciwko reżimowi
sajgońskiemu od czasu kryzy­
su zeszłorocznego, który za­
kończył się obaleniem Ngo
Dinh Diema.

W Sajgonie po raz Dierwszy
od rozpoczęcia obecnych wys­
tąpień tłumy otwarcie żądała
ustąpienia Khanha.

W Hue, dawnej stolicy
Wietnamu, do studentów
przyłączyła się część profeso­
rów żądając aby Khanh prze­
kazał władzę rządowi cywil­
nemu.

W Da Nangu, drugim co do
wielkości mieście południo­
wego Wietnamu w burzliwej
demonstracji przed ratuszem

uczestnicyło około 5 tys. osób.
Miasto to jest portem nad­
morskim, w którym stacjonu­
ją wojska USA, W czasie de­
monstracji połudhioWowiet-
namskie kutry patrolowe po­
jawiły się przy brzegu, goto­
we do akcji, ale nie strzelały.

Rano w Da Nangu doszło do

nierzom amerykańskim.

Dom Sprzedaży wysyłkowej, to
właściwie wielki dom towaro­
wy, ale taki, którego klienci
nie potrzebują odwiedzać aby
poczynić zakupy, Wszystko
odbywa się drogą korespon­
dencyjną. Klient z katalogu
wybiera sobie towar, określa

potrzebny mu rozmiar (w
przypadku odzieży czy obuwia)
i po kilku dniach otrzymuje
przesyłkę. W celu zabezpiecze­
nia odpowiedniej jakości
sprzedawanych towarów, są o-

n» dokładnie kontrolowane po
otrzymaniu od dostawców, a

następnie przy wysyłce. Stąd
bardzo mała ilość reklamacji
od klientów. DSW prowadzi

także sprzedaż ratalną. Dzien­
nie załatwia się tutaj (zatrud­
nionych jest 350 pracowników)
około 1300 zleceń, a można za­
łatwić 2.000. Większość nabyw­
ców to mieszkańcy małych
miasteczek, najwięcej z wo­
jewództw: krakowskiego, rze­
szowskiego, katowickiego, poz­
nańskiego, opolskiego, wro­
cławskiego. Na zdjęciu: Zdzi­
sława Wolska kompletuje za­

mówione zabawki.

CAF — fot. Roz.mysłowlcz

W Warszawie obraduje
zgromadzenie

Międzynarodowej
Federacji Mleczarskiej

WARSZAWA (PAP)
W poniedziałek, rozpoczęły

się w Warszawie sześciodnio­
we obrady 49 dorocznego
zgromadzenia Międzynarodo­
wej Federacji Mleczarskiej
(FIL). Bierze w nich udział ok.
300 delegatów z 29 krajów na­
leżących do FIL, liczni obser­
watorzy z krajów nieczłonko-
wskich oraz przedstawiciele
zainteresowanych .międzyna­
rodowych organizacji — FAO,
UNICEF i innych.

Konwencja
demokratów
rozpoczęła się
w Atlantic City

ATLANTIC CITY (PAP)
Dziś o godz. 20.30 (o pół do

trzeciej w nocy wg czasu

warszawskiego) w odnowio­
nej, sztucznie ochładzanej 1

Jedną x dziedzin przemysłu
lekkiego, która w obecnym
dwudziestoleciu szczególnie
mocno się rozwinęła Jest prze­
mysł obuwniczy. Zadecydowa­
ło o tym przede wszystkim
przejście na mechaniczną pro­
dukcję, budowa kilku zakła­
dów W roku 1950 wykonanych
zostało 28,7 miliona par obu­
wia (łącznie z gumowym), w

r,1960—82,4minpar,aw
roku ubiegłym — 96,3 min par.
Do największych w kraju na­
leżą Południowe Zakłady Skó­
rzane „Chełmek” w woj. kra­
kowskim, wielki kombinat, o

wielotysięcznej załodze. Szcze­
gólnie dużo produkuje się tu­
taj obuwia na spodach z two­
rzyw sztucznych, znacznie pra­
ktyczniejszych od skórzanych.
„Chełmek” wykonuje także o-

buwie na zamówienie klientów
z USA, Wielkiej Brytanii, NRF
i Kanady (ok. 200.000 par ro­
cznie). Na zdjęciu: fragment
jednej z hal produkcyjnych «

X PZS „Chełmek”.

CAF fot. Kondracki

wspaniale udekorowanej hali
rozpoczęła się tu, przv zacho­
waniu wszystkich tradycyj­
nych ceremonii i zwyczajów
34 konwencja partii demokra-'

tycznej. Przemówienie zasa­
dnicze wygłosi senator John
Pastore.

Chociaż prezydent Johnson
nie przybędzie do Atlantic Ci­
ty przed czwartkiem, jego o-

becność odczuwa się wszędzie
Hasłem dnia jest
„jedność”, Johnson
nie tylko zjednoczyć partie
demokratyczną, ale
kształcić konwenc’"
nę apelu do jedności narodu,
zjednoczenia wszystkich

’

u-

miarkowanych elementów w

narodzie przeciwko nieodpo­
wiedzialnym i awanturniczym
elementom goldwaterowskim.

Nominacja prezydenta John­
sona na kandydata demokra­
tów w wyborach listopado­
wych będzie przyjęta przez a-

klamację. Jedyną tajemnicą
jest dotychczas osoba kandy­
data na wiceprezydenta. Za

czołowego kandydata uchodzi
senator Humphrey, obok se­
natora E. McCarthy’ego, ale
nie można wykluczyć niespo­
dzianki.

bowiem
pragnie

1 prze’
w trybu -

Program obchodów
w Krakowie

Tegoroczne obchody 25 rocznicy najazdu hitlerowskich
Niemiec na Polskę mają m. in. przypomnieć tym, którzy
urodzili się później, wydarzenia będące dla wielu z nas

historią własnego życia.
Po rozpoczęciu roku szkolnego we wszystkich szko­

łach będą się odbywały wieczornice, spotkania z uczest­
nikami walk i projekcje filmów, o tematyce związanej
z początkiem II wojny światowej.

Masówki i wiece
W dniach od 25 do 30 sierpnia we wszystkich więk­

szych zakładach i instytucjach Krakowa odbędą się ma­
sówki załóg, na których podejmowane będą antywojenne
rezolucje.

31 sierpnia o godz. 12 delegacje złożą wieńce i kwiaty
na Grobie Nieznanego Żołnierza i Grobach Żołnierzy Ra­
dzieckich, poległych w walce o wyzwolenie ziemi kra­
kowskiej. W godzinach popołudniowych delegacje zakła­
dów pracy, organizacji społecznych i młodzieży
złożą Wieńce we wszystkich miejscach straceń i
bach poległych w II wojnie światowej żołnierzy
zantów. Przed wszystkimi pomnikami i tablicami
kowymi na terenie naszego miasta zapłoną znicze.

Uroczysta akademia
31 sierpnia o godz. 18 w sali „Korony” odbędzie się

uroczysta akademia, zorganizowana przez Zarząd Okrę­
gu Oddziału i Koło Dzielnicowe ZBoWiD w Podgórzu.
Na akademii tej członkowie ZBoWiD-u otrzymają legi­
tymacje, będące potwierdzeniem przyznanych w czasie
okupacji odznaczeń bojowych.

Dzwon Zygmunta rozpocznie wiec na Rynku
Dzwon Zygmunta i głos syren rozpocznie wiec anty­

wojenny mieszkańców Krakowa w dniu 1 września o go­
dzinie 15 na Rynku Głównym. Na wiecu tym poddana
zostanie pod głosowanie uczestników rezolucja anty­
wojenna.

Odsłonięcie pomnika ofiar faszyzmu
w Plaszowie

3 września o godz. 15 rozpocznie się manifestacja anty­
wojenna na miejscu byłego hitlerowskiego obozu zagłady
w Plaszowie. Odsłonięty tam zostanie pomnik ofiar fa­
szyzmu.

szkolnej
na gro-
i party-
pamiąt-

Filmy antywojenne
W ostatnim dniu sierpnia i 1 września w wielu punktach

miasta na wolnym powietrzu wyświetlone zostaną filmy
związane tematycznie z walką narodu polskiego przeciw­
ko hitlerowskiemu okupantowi.

Przygoda
I >

«

Sobota, 22. VIII.

Wczoraj spędziliśmy bardzo
przyjemny i pracowity dzień
w Łysej Górze. Wieczorem, w

pięknej sali miejscowego Do­
mu Kultury, po pogadance o

celach i zadaniach naszego o-

bozu, wyświetliliśmy film pf.
„Jubileusz 600-lecia UJ” i

drugi, rozrywkowy — „Pan
profesor”. Filmy z CWF z

Krakowa przywiózł nam dr
Gąska (dziękujemy!). Staszek
był operatorem, frekwencja
dopisała. Otrzymaliśmy na

pożegnanie piękne komplety z

ceramiki z „Kamionki”. Do
POM w Dębnie wracamy o

pierwszej w nocy; biwak i na­
miot rozbiliśmy przy gwiaz­
dach.

Godz. 18.
Przed południem zwiedza­

nie warsztatów POM, pozna­
liśmy zakres prac remonto­
wych, stanowiska pracy. O
godz. 12 spotkanie z załogą.
W godzinach południowych
mieliśmy przyjemność rozma­
wiać z I sekretarzem KP par­
tii w Brzesku — E. Michoniem
i sekretarzem PZKR p.. J.
Szczerbą. Następnie dyr. POM
p. Michał Kostecki zaprosił
nas na wystawny obiad (kró­
lik z ziemniaczkami, rosół,
kompot, kawa!). Po sutym po­
siłku sapiemy i odpoczywamy
na trawce. Humory mamy
królewskie. Czym się zrewan­
żować? Postanowiliśmy w

świetlicy POM urządzić wie­
czorek przy magnetofonie z

najnowszymi nagraniami. Za­
pada zmierzch, „wici” o wie­
czorku rozesłane, czekamy na

gości...
Niedziela, Czchów, 23. VIII.

Całą noc znów padało. W :

strugach deszczu (wieczorek i
wczoraj nie udał się) spako- ;

waliśmy biwak, Franek zrobił <

w przyczepie „firmowe śnia- i
danie” na kocherze, Staszek — <

siadł za kierownicą i ruszyli-
’

śmy przez Brzesko do Czcho- ’

wa. Jedzlemy w strugach de­
szczu. Za Jurkowem pijak pod
parasolem kroczy środkiem
szosy: śpiewa! Naciskamy
klakson, raz drugi, trzeci!
Śpiewa dalej, nie słyszy. „Ur­
sus” stanął, zabraliśmy „pa-
rasolnika” do przyczepy (us­
nął wkrótce), zawieźli do
Czchowa i śpiącego usadowili

pod jednym z domków cam­
pingowych. Strażnik z zapory
obudzi go za godzinę, ciekawe
jaką będzie miał minę...

Promem przeprawiliśmy się
na drugi brzeg jeziora. Prze­
woźnik nawet nie mrugnął o-

kiem: — Panowie, nie takiem

tabory przeprawiał! Potem,
świetną drogą jedziemy do
Biczyc pod Nowym Sączem.
„Baca” śpiewa, jest na „swoim
terenie”. Jedziemy do znajo­
mych gospodarzy, ale o tym
biwaku jutro.

Spisał: „Nik”.

Pięć ofiar lekkomyślnej
zabawy

BIAŁYSTOK (PAP)
We wsi Dzięgiele w pow.

gołdapskim na Białostocczy-
źnie wydarzył się tragiczny
wypadek. Sześciu chłopców:
16-letmi Jerzy Rytel, 20-letni
Edward Babiński, 11-letni
Stanisław Babiński, 13-letni
Władysław Borkowski, 12-let-
ni Eugeniusz Chocinowic 1
16-letni Józef Zaborowski u-

dało się na teren wyschnięte­
go stawu, na którym przepro­
wadzano prace melioracyjne.
Chłopcy znaleźli tam mi’nę
przeciwczołgową i zaczęli przy
niej manipulować. Nastąpiła
eksplozja, w wyniku której
czterej pierwsi z wymienio­
nych zostali zabici na miejscu.
Chocinowicza i Zaborowskie­
go przewieziono natychmiast
do szoitala w Gołdapi. Mimo
ofiarnej pomocy lekarskiej
Chocinowicz zmarł. Stan zdro­
wia Zaborowskiego budzi po­
ważne obawy.
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DIAWAS
Szczątki człowieka

sprzed 9000 lat
,Dr Andre Cheynier, były pre­
zes Francuskiego Towarzyst­
wa Prehistorycznego dokonał
interesującego’ odkrycia w

grocie Peyrat w miejscowości
Saint — Rabier (departament
Dordogne). W toku poszuki­
wań w grocie dr Cheynier zna­
lazł szkielet człowieka, który
żył 9000 lat temu. Odkrycie
jest b. ważne dla prehistory-
ków — do tej pory naukowcy
posiadają b. nieliczne dowody
mówiące o życiu tej epoki.

Rośnie deficyt Brazylii
Przedłożony kongreso-wi do

zatwierdzenia preliminarz bu­
dżetów Brazylii na rok 1983

przewiduje dochody w wyso­
kości 3 trylionów cruselros, a

wydatki o 775 miliardów więk­
sze. Największą sumę w bu­
dżecie stanowią wydatki na

wojsko, a mianowicie budżet
3 ministerstw: wojny, lotnict­
wa i marynarki wynosi 870 mi­
lionów craiSgiros. Na drugim
miejscu z podobną sumą znaj­
duje się porcja1 robót publicz­
nych. 'Wydaćkl na oświatę wy­
noszą 340 mlhsmów cruseiros,

Parzgcy wąż morski
Marynarze z' radzieckiego

tankowca „Uzsorod”, korzy­
stając na Oceanie Indyjskim
z wolnej chwili,’ łowili ryby,
W sieci znaleźli m. in. dziwne
stworzenie. Po kilku minutach
6 osób, które nieostrożnie dot­
knęły zdobyczy, poczuło os­
try ból w żołądku 1 stawach,
swędzenie skóry, trudności w

oddychaniu.
Lekarz pokładowy zwrócił się

drogą radiową o radę do mos­
kiewskiego pogotowia. Stołe­
czni lekarze wyjaśnili, po po­
rozumieniu się z ichtiologa­
mi, że znalezione stworzenie
to nie żaden wąż morski, lecz
jadowita sifanofora, krewna
meduz. W jej mackach znaj­
dują się setki mikroskopij­
nych parzydełek, których U-
kłuci. jest bardzo niebezpiecz­
ne.

Nudyści w opałach
Przed kilku dniami grupa

francuskich nudystów, którzy
w stroju adamowym parado­
wali po plaży w St. Tropez,
zażywając kąpieli słonecznej,
została nagle otoczona przez
200 policjantów, przezornie u-

branych w stroje kąpielowe,
aby móc ścigać nagusów, gdy­
by usiłowali oni schronić się
w nurtach oceanu. Zanim nu­
dyści zorientowali się, kim są
niespodziewani towarzysze ką­
pieli, wielu z nich znalazło
się w przestronnym wnętrzu
policyjnych karetek. Lokal­
ne władze zwracają uwagę, że
liczba amatorów kąpieli bez
okrycia ustawicznie wzrasta.

Ostatniej niedzieli około 500

nudystów można było spotkać
w St. Tropez.

Siedmioraczki
Jak donosi agencja Reutera,

rzecznik Jednego ze szpitali w

mieście Upsala (Szwecja) oś­
wiadczył, że przed kilku dnia­
mi pewna trzydziestoletnia ko­
bieta powiła przedwcześnie 7
dzieci, które urodziły się jed­
nak martwe. Kobieta ta wy­
szła za mąż przed kilku laty,
jednakże przez dłuższy czas

pozostawała bezdzietną. Ostat­
nio przeszła specjalną kura­
cję hormonową.

W piątym miesiącu ciąży ko­
bieta ta (poroniła. Jej 7 dzieci
nie wykazywało żadnych oz­
nak deformacji. Każde z nich
ważyło około 330 gramów.

Biali najemnicy
zaciągają sią

armii Czombego
LONDYN (PAP)

Dziennik „Sunday Mail"
donosi, że w Republice Połu-
dniowo-Afrykąńskiej i w Po­
łudniowej Rodezji trwa nadal
werbunek białych najemni­
ków do armii Czombego. Są
to Niemcy, Belgowie, Włosi o-

raz obywatele Republiki Połu-

Manewry
„straży pożarnej'

NATO
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Piąte kółko olimpijskie1*

3 H3E a SPORT

dla 38 lekkoatletów
skok — Szmidt, Jaskólski,
Malcherczyk, tyczka — Soko­
łowski, Osiński, Butscher, osz­
czep — Sidło, Nikiciuk, kula
— Komar, Sosgórnik, młot —

Ciepły, Rut, Smoliński, dysk
— Piątkowski, Begier.

»

Kobiety: 4x100 m — Ciepła,
Piątkowska, Górecka, Kłobu-
kowska, Kirszenstein, Sobo-
towa.

Skok wzwyż — Biedowa.
Zawodniczki kandydujące

do sztafety 4x100 m startować
będą także w innych konku­
rencjach, np. Kłobukowska —

100 m, Ciepła, Piątkowska —

80 ppł., czy Kirszenstein —

skok w dal.

Komisja sportowa PKO1
rozpatrywała w poniedziałek
sprawę przyznania „piątych
kółek olimpijskich” lekkoatle­
tom. W dyskusji omówiono
wszechstronnie przygotowania
przedolimpijskie naszej kadry
lekkoatletycznej. Uwzględnia­
jąc rezultaty uzyskane w tym
roku (łącznie z Memoriałem
Janusza Kusocińskiego) oraz

szanse w Tokio, komisja spor­
towa postanowiła wystąpić z

wnioskiem do prezydium
PKO1 o przyznanie „piątych
kółek olimpijskich” 31 zawod­
nikom i 7 zawodniczkom.

Oczywiście, wzięto pod uwa­
gę to, że lekkoatletyka jest je­
dną z najważniejszych dyscy-
pliń olimpijskich i konkuren­
cja jest tu znacznie silniejsza
niż np. w strzelectwie czy wio­
ślarstwie. Przyznanie „piątych
kółek” nie jest równoznaczne
z zatwierdzeniem ekipy, wy­
jeżdżającej do Tokio. W wielu
konkurencjach możliwe są
zmiany. Ponadto w sztafetach
wyznaczono zawodników re­
zerwowych. Np. w sztafecie
4x400 m do Tokio wyjedzie 5
zawodników, natomiast „piąte
kółko” przyznano 7.

Ostatnie starty i aktualna
forma zadecydują o zakwalifi­
kowaniu się do reprezentacji.
Warto dodać, że na liście zna­
lazł się rekordzista świata w

trójskoku, Józef Szmidt, który
obecnie przebywa na leczeniu.

A oto nazwiska kandydatów
do reprezentacji:

mężczyźni: 100, 200 m 1
4x1 OOm — Foik, Zieliński,
Maniak, Dudziak, Syka.

400 i 4x400 m — Badeński,
Fiiipiuk, Lipoński, Swatow-
ski, Kowalski, Kluczek, Giera-
jewski (ten ostatni także 400
m ppł.).

1500m—Baran,5000m—
Boguszewicz, 10.000 m — Po-
dolak, wzwyż — Czernik, trój-

dniowo-Afrykańsklej i Połud.-
niowej Rodezji, którzy służyli
już swego czasu w armii
Czombego, gdy był on samo­
zwańczym prezydentem Ka­

tangi. Najemnicy są przerzu­
cani do Konga samolotami, a

następnie szkoleni przez kilka
tygodni pod dowództwem by­
łych . oficerów armii brytyj­
skiej. Mają oni być następnie
wcieleni do „jednostki nr j

’

armii kongijskiej, przy czym
jednostką tą dowodzi również

były oficer brytyjski, major
M. Hoare. Żołd ich ma wyno­
sić okołó 300 dolarów miesię­
cznie z różnymi dodatkami za

„niebezpieczną służbę". Re­
krutacją najemników w Afry­
ce południowej zajmuje się
były oficer katangljsklej ar­
mii Czombego — major Jac-
ques C. Puren.

I
---

........
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Nowy dowódca garnizonu
amerykańskiego przybył

do Berlina zachodniego
BERLIN (PAP)

W poniedziałek przybył do Ber­
lina zachodniego nowy dowódca

garnizonu amerykańskiego w tym
mieście, generał John F. Fran­
klin. 31 bm. objąć on ma funkcja
amerykańskiego komendanta mia­
sta po ustępującym generała Ja­
mes J, Pólku.

BONN (PAP)
Na początku września br. „strat

pożarna” NATO — ruchome woj­
ska sojuszu północno-atlantyckie­
go — przeprowadzą pod kryptoni­
mem „Sued-Express” manewry na

pograniczu turecko-radzlecklm —

donosi tygodnik hamburski „Der
Spiegel”. W skład tej „straży po"-
żarnej” wchodzą Jednostki woj­
skowe USA, W, Brytanii, Belgii,
Włoch 1 NRF.

Jak donosi tygodnik, dowódca

naczelny sił zbrojnych NATO w

Europie, generał Lemnltzer roz­
waża kwestię pozostawienia po
zakończeniu tych manewrów na

terytorium Grecji i Turcji oddzla-
; łów wchodzących w skład „straży
; pożarnej” do chwili, kiedy „kry­

zys cypryjski nie zostania zli-
’

kwldowany”.
' i................ ..... i. . . .. . . .. . . ............... limu w

Przygotowania do pogrzebu
' RZYM (PAP)

W niedzielę ponad 100 tys.
osób z Rzymu i najbliższych
okolic przeszło przed trumną
ze zwłokami Palmiro Togliat-
tiego.

Wskutek spowodowanej
przez wakacje nieobecności
członków komitetu opiekują­
cego się tzw. cmentarzem an­
gielskim, których jednomyślna
zgoda niezbędna jest w celu
załatwienia formalności po­
grzebowych, Palmiro Togliat­
ti zostanie pochowany tym­
czasowo na cmentarzu rzym­
skim Verano, a następnie
przeniesiony i złożony — jak
tego pragnął Komitet Central­
ny i rodzina —- obok grobu
Gramsolego.

Kondukt pogrzebowy wyru­
szy spod gmachu partii w

kierunku placu św. Jana, na

którym odbędzie się uroczyste
pożegnanie przywódcy włos­
kiej klasy robotniczej przez
naród włoski, władze pań­
stwowe i delegacje partii ko­
munistycznych z całego świa­
ta.

W większości miast włos­
kich zostanie przerwana pra­
ca w zakładach przemysło­
wych, handlowych oraz licz­
nych instytucjach, by umożli­
wić pracownikom wyjazd do

Rzymu. Włoska Generalna
Konfederacja Pracy zawarła
już w tej sprawie porozumie­
nie z pracodawcami.

Na pogrzeb przybędą dele­
gacje z niemal wszystkich
miast i osiedli.

lwia

■■

Defilada wojsk rakieto­
wych RRL przed trybuną
honorową w Bukareszcie z

okazji uroczystości XX-le-
cia wyzwolenia Rumunii.

CAF-Telefoto

Zgon
|ednego z przywódców

szwajcarskiej partii pracy

GENEWA (PAP)
Komitet Centralny Szwaj­

carskiej Partii Pracy donosi z

głębokim żalem, że 22 sierp­
nia zginął tragicznie w nie­
szczęśliwym wypadku w gó­
rach w Szwajcarii południo­
wej członek Komitetu Kiero­
wniczego Szwajcarskiej Par­
tii Pracy, sekretarz organiza­
cji partyjnej w Neuchatel —

Andre Corsvanne,

Zanzibar potępia
ingerencje amerykańskie

KAIR (PAP)
W Zanzibzrze, przed gmachem

konsulatu amerykańskiego odby­
ła się w niedzielę wielotysięczna
demonstracja przeciwko ingeren­
cji Stanów Zjednoczonych w

Kongu 1 w Wietnamie.

Senator Fulbright o senatorze Goldwaterze
WASZYNGTON (PAP)

Przewodniczący komisji spraw zagranicznych senatu USA.
J. W- Fulbright (demokrata ze stanu Arkansas) wygłosił
przemówienie, w którym ostro skrytykował wystąpienie pro­
gramowe kandydata na stanowisko prezydenta USA z ra­
mienia partii republikańskiej, senatora Barry Goldwatera, i
zwrócił uwagę na wielkie niebezpieczeństwo, jakie zagraża­
łoby narodowi amerykańskiemu w wypadku,
Goldwaterowi umożliwiono

Senator Goldwater żąda np.
— powiedział Fulbright —

abyśmy zerwali stosunki dy­
plomatyczne ze Związkiem
Radzieckim, abyśmy narzu­
cili narodom Afryki, które nie­
dawno uzyskały niepodległość,
pewien rodzaj protektoratu
państw zachodnich.

W książce „Dlaczego nie
zwycięstwo” B.
twierdzi, że Stany Zjednoczo­
ne nie powinny nigdy pogo­
dzić się z tym, aby komuniści
sprawowali władzę w jakiej­
kolwiek części świata. Propo­
nuje więc, by USA prowadzi­
ły politykę „balansowania na

krawędzi wojny”. W związku
z tym korespondent zachód-
nioniemieckiego tygodnika
„Der Spiegel” zapytał B. Gold-

i

fmBerci Palmiro Togliattlegn

Torował socjalizmowi nowe drogi
„Nie Jesteśmy — Jak to kiedy}

utrzymywano — tylko partią przy­
szłości, jesteśmy partią teraźniejszo­
ści”.

(P. Togliatti, „Aktualne znaczenie my­
śli i działalności Gramsciego”)

W
OSOBIE Palmiro Togllattlego od­
szedł do panteonu historii jeden
z najwybitniejszych roarkslstów-

leninowców naszego czasu.

Byl maritslstą-lenimowcem. Jako

współzałożyciel 1 przywódca — przez 38
lat — Włoskiej Fartii Komunistycznej,
Palmiro Togliatti odpowiedział zarówno
na wezwanie, jakim była dla klasy ro­
botniczej świata wielka Rewolucja Paź­
dziernikowa, jak i na historyczne po­
trzeby rwego kraju. Włoski ruch socja­
listyczny, podobnie jak cała socjaldemo­
kracja, szczególnie głęboko, ugrzązł w

tragicznej alternatywie: pomiędzy wul­
garnym determinizmem ekonomicznym

1 pozytywistyczną metafizyką automa­
tycznego postępu, a woluntarystycz-
nym ahtetoryzmem 1 awamturinlc-
twem. Odrzucić tę fałszywą alter­
natywę modna było tylko powracając do
istotnie marksistowskiego, dialektyczne­
go rozumienia więzi pomiędzy bazą 1

nadbudową społeczną, pomiędzy warun­
kami ekonomicznymi, a działalnością po­
lityczną. Uczynił to Togliatti — założy­
ciel WPK. Wspominając te lata („Blna-
scita”, VII—VIII, IOW) podkreśli jako in­
tymnie sobie bliską myśl Lenina, wy­
powiedzianą na II kongresie Międzyna­
rodówki, że tylko działanie rewolucyj­
nych partii może wykazać, lż burżuazja
w epoce imperializmu dojrzała do u-

padku, że więc nie ma tu żadnego wul­
garnego determinlzmu, żadnych nieu­
chronnie funkcjonujących cech sytuacji
społecznej.

Głębokie teoretyczne rozumienie więzi
bazy i nadbudowy pozwoli mu 1 kiero­
wanej przez niego partii na zachowanie
i rozszerzenie więzi z klasą robotniczą I
masami ludowymi nawet w . najcięż­
szych warunkach konspiracji i terroru

faszystowskiego. Ono umożliwi Tcgliat-
tiemu trudną analizę zjawiska faszyz-
tau, jedną z pierwszych w ruchu robot­
niczym („Stało operaio”, 1928) 1 podję­
cie skutecznej walki, w tkali włoskiej i

międzynarodowej: Togliatti, jako autor

paktu o jedności akcji z socjalistami

(1934, rozszerzonego w 193?), Togliatti
Jako sprawozdawca na VII kongresie
Międzynarodówki (1835), Togliatti jako
polityczny mózg brygad międzynarodo­
wych w Hiszpanii (1937—39) był jednym
z głównych twórców polityki antyfa­
szystowskiego frontu ludowego.

Pod wodzą Togllattlego WPK urosła
do pierwszej w kraju, 2,5 — milionowej
partii, najpotężniejszej partii komuni­
stycznej kapitalistycznego świata. U

podstaw tych sukcesów leży koncepoja
głęboko związanej z warunkami współ­
czesnych Włoch, a jednocześnie posia­
dającej walor ogólny dla całego ruchu

międzynarodowego, drogi do socjalizmu
(V i VIII zjazd WPK). Tow. Togliatti, w

oparciu o prace 1 wskazania Gramscle-
go, był jej głównym twórcą. Pozostajs
ona największym osiągnięciem wielkla-
go marksisty-lenlnowca.

Włoscy komuniści pod wodzą Togllat­
tlego odrzucili wszelkie sekclarakle za­
sklepienie, wszelki, jak to nazwał To-

gllattl, korporacjonlzm klasowy, wszel­
kie tabu. Nie uchylali się od żadnej dy­
skusji. Podjęli 1 zaproponowali rozwią­
zanie wszystkich centralnych zagadnień
swego społeczeństwa w ramach strategii
izolowania imperialistycznego wierzchoł­
ka piramidy klasowej 1 organizowania
demokratycznego sojuszu wokół
proletariatu. Togliatti wykazał, że kla­
sa robotnicza może stać się klasą naro­
dową już w warunkach ustroju kapita­
listycznego, jeśli nie ograniczy się tylko
do opozycji negatywnej, oczekującej na

ostateczne zwycięstwo, lecz' podejmie
działalność konstruktywną, Jeśli

proponuje konkretne rozwiązanie każde­
go konkretnego problemu społecznego
w demokratycznym 1 antymonopollstycz-
r.ym duchu. Takie postawienie sprawy
— podkreślał — nie ma nic wspólnego i
reformlzmem: cała różnica polega bo­
wiem na tym, że reformózm walczy tyl­
ko o reformy, komuniści zaś w każdej
konkretnej sprawie ukazują zarazem

proletariatowi 1 wszystkim ludziom pra­
cy perspektywę socjallatycz-
n ą, to znaczy perspektywę „pełnej sa-

moaflrmacji”. Cała różnica polega, jak
pokazuje Togliatti, na tym, że masy lu­
dowe, że poszczególni ludzie pracy od­
czuwają konkretne zło społeczne, żądają
konkretnych zmian, i że to dążenie ma

■wprawdzie charakter reformdstyczny, ale

ponieważ zarazem napotyka i nie mods

nie napotykać na opór konserwatywnej
klasy panującej — zyskuje też charakter

rewolucyjny. Jeśli włącza się odpowie­
dnia, konstruktywna polityka partii, 1

tego dwoistego charakteru dążeń ludo­
wych wynika perspektywa socjalistycz­
na. („Włoska Partia Komunistyczna",
1958; wywiad dla „Express", 1963).

Polityka konstruktywna, jako zaprze­
czenie osławionej postawy „im gorzej
tym lepiej", przyniosła zadziwiające dla

przeciwników sukcesy WPK, zadająe
kłam nadziejom, że pod ochroną Anglo-
sasów, a następnie w międzynarodo­
wym sojuszu monopoli wspólnego ryn­
ku, przy aktywnej ingerencji hierarchii

kościelnej monopole włoskie zdołają
„ustabilizować” swoje panowanie.

Palmiro Togliatti, przywódca l teore­
tyk WPK, pozostawał do końca życia
jednym z przywódców międzynarodowe­
go ruchu robotniczego. Należał do tej
niezrównanej kadry, której działalność
stanowi niewyczerpany skarbieo do­
świadczeń i myśli, wywiedzionych z wal­
ki wszystkich oddziałów rewolucyjnych
frontów, i wszystkim im z kolei służy.
Ostatnią wielką treską zmarłego były
rozbćednośd w międzynarodowym ruchu

robotniczym. Odrzucał stanowczo sta­
nowisko przywódców KF Chin jako do­
gmatyczne i sekciarskie; zarazem trak­
tował obecną sytuację ze spokojem, pra­
cował nad obiektywną historyczną Inter­
pretacją rozbieżności. Wierzył głęboko
— wierze tej dał po raz ostatni wyraz
na plenum KG WPK w maju br. — tew

procesie rozrastania się systemu socja­
listycznego, dywersyfikacji ruchu, ogar­
niającego narody o coraz nowej specy­
fice, rozbieżności mogą być nieuniknio­
ne, ale że w końcu osiągnięte zostaną 1

wypracowane nowe metody 1 formy
międzynarodowej solidarności ł współ­
pracy. Sam zresztą był ich współtwórcą,
jednym z organizatorów narad moskiew­
skich 81 partii 1 Inicjatorem wielu dwu­
stronnych i regionalnych konsultacji.

Międzynarodowy ruch robotniczy nie­
raz jeszcze odczuwać będzie boleśnie
brak tego wielkiego przywódcy. Ale po­
tężny dorobek Togllattlego pozostanie z

nami na zawsze jako żywe i twórcze
źródło sukcesów socjalizmu i międzyna­
rodowej solidarności ludzi pracy.

KRZYSZTOF WOLICKI

(AR)

Pucharowi przeciwnicy
Legii i Górnika wygrywajg

Piłkarze Austrii 1 CSRS rozei
grali w niedzielę mecze ligowe.
Liga austriacka zainaugurowała
właśnie rozgrywki. Przeciwnik

warszawskiej Legii w Pucharze
Zwycięzców Pucharu, wiedeńska
Admira, odniosła w* pierwszym
meczu zwycięstwo. Piłkarze wie­
deńscy wygrali trudny wyjazdo­
wy mecz z silnym — Linzer ASK
4:1 (2:1). Admira wykazała dobrą
formę. Szczególnie obiecująco
gra atak klubu wiedeńskiego.

Piłkarze czechosłowaccy roze­
grali już czwartą kolejkę spot­
kań mistrzowskich. Dukla —

przeciwnik mistrza Polski Gór­
nika Zabrze w Klubowym Pu­
charze .Europy — znów nie mia­
ła groźnego przeciwnika. Piłka­
rze prascy spotkali się na włas­
nym boisku z benlaminkiem
Slovanem Teplice. Mecz zakoń­
czył się zwycięstwem Dukli 2:1
(2:1). Tym razem Jednak druży­
na Masopusta nie zachwyciła,
grając przez cały czas słabo.

Dzięki temu zwycięstwu Dukla
objęła prowadzenie w tabeli,
mając 6:0 pkt, bo — dotychcza­
sowy lider CZKD Praga prze­
gra! z Banikiem Ostrawa 1:0.

;uiu v» wypadku, gdyby B.
zrealizowanie jego zanHarów.

watera, czy zgodziłby się sam

wybrać na tę „krawędź woj­
ny”?

Owszem — odpowiedział
Goldwater. — Przecież wasz

kraj — Niemcy — w ciągu
wielu lat prowadził taką po­
litykę balansowania na kra­
wędzi wojny i to bardzo, a

bardzo skutecznie.
Goldwater*' Wydaje mi się — kontynuo­

wał sen. Fulbright — że ta
skuteczność awanturniczej po­
lityki Niemiec jest nader wąt­
pliwa 1 że lata 1918 oraz 1945
świadczą o tym bardzo wy­
mownie.

Barry Goldwater uważa, że
narodowi amerykańskiemu
zagraża ze strony komunizmu
bardzo poważne niebezpie­
czeństwo; ale większe jeszcze
niebezpieczeństwo — jego zda­
niem — zagraża społeczeństwu
ze strony rządu federalnego.
Twierdzi on mianowicie, że

rząd federalny przekracza sw>e

uprawnienia konstytucyjne i
powinien stanowczo zaprze­
stać realizacji programu ubez­
pieczeń społecznych, popiera­
nia oświaty, budowy państwo­
wych elektrowni, programu
budownictwa mieszkań, roz­
budowy miast i zrezygnować
ze wszystkich innych posunięć,
■które mogą być „bardziej sku­
tecznie realizowane na niż­
szym szczeblu administracyj­
nym, względnie przez prywa­
tne instytucje i prywatne o-

soby”.
Warto też zanotować — cią­

gnął mówca — poglądy B.
Goldwatera na problem nędzy
I dobrobytu społecznego. Uwa­
ża cn, że człowiek powinien
liczyć tylko na własne siły i to
stanowi poczucie odpowie­
dzialności i wolność. Wszyscy
ludzie ubodzy — zdaniem
Goldwatera — zasługują na

swój los, gdyż ubóstwo jest
słuszną karą za ich „niski po­
ziom intelektualny i brak am­
bicji”; Z drugiej strony ludzie
uprzywilejowani i wpływowi
zawdzięczają swe uprzywile­
jowane stanowisko własnej
energii i inicjatywie. Tak
więc, według poglądów Gold­
watera, trzeba zrezygnować z

wszelkich prób kształtowania
życia społeczeństwa, trzeba
wrócić do „naturalnego stanu

rzeczy”, w którym ludzie u-

przywilejowani będą mieli
.możność cieszenia się swym

szczęściem, a ludzie ubodzy
będą pozostawieni swemu lo­
sowi — i to wszystko w wa­
runkach całkowitej wolności-

Jeśli chodzi o naród amery­
kański — zakończył senator

Fulbright — problem może

być rozstrzygnięty w listopa­
dzie br. tylko w jeden sposób:
przez uwolnienie kandydata
partii republikańskiej od ko­
nieczności podejmowania pró­
by zrealizowania tak bezna­
dziejnego programu...

a

Premier Chruszczów 1 in­
ni przywódcy radzieccy
niosą trumnę Palmiro To­
gllattlego w Symferopolu.

CAF-Telefoto

Przechwycenie
transportu broni

DJAKARTA (PAP)
Wojskowe władze indonezyjski,

przechwyciły na wybrzeżu połud­
niowego Celebezu dużą ilość bro­
ni produkcji zachodniej, nielegal­
ni, przerzuconej z terytorium
Malajzjl — podaj,
angencja Antara.

Broń przeznaczona
rorystycznych band

wych, działających je,zeza na te­
rytorium Indonezji.

Indonezyjska

była dla t®r-

antyrządo-

Straszliwe skutki
cyklonu HCleoM

PARYŻ (PAP)
Opierając się na ostatnich

informacjach francuskie mini­
sterstwo terytoriów i departa­
mentów zamorskich podaje
pierwszy bilans strat wyrzą­
dzonych na Gwadelupie przez
cyklon „Cłeo”. Jest 13 zabi­
tych i 40 rannych. Ponad ty­
siąc rodzin znalazło się bezda-
chu nad głową. Kilkaset do­
mów zostało całkowicie znisz­
czonych, a 10 tys. uszkodzo­
nych. Na całej wvspie przer­
wany jest dopływ prądu elek­
trycznego oraz połączenia te­
lefoniczne. Zniszczone są
wszystkie plantacje bananów.
Cyklon uszkodził w portach
wiele statków.

Ogółem straty materialne o-

ceniane są na 250 milionów
franków. Jest to najstraszliw-

gza katastrofa, jaką przeżyła
wyspa od przejścia cyklonu z

1926 roku.

Pierwsze ofiary tajfunu I

w Japonii . |
TOKIO (PAP) I

T&jlun „Kathy”, który zaatako- S
wał wyspę Kiusiu spowodował I
wiele strat. Według dotychczaso- |

wych doniesień 9 osób poniosło |
śmierć, a 20 jest poważnie ran- |

nych. Zerwana została również B

łączność między wieloma miej- i
scowościami i uszkodzonych zo- g
stało kilkaset budynków.

Tajfun, któremu towarzyszą u- I
lewne deszcze, spowodował rów- |
nież powódź. Ponad 5.500 budyń- |

ków znalazło się pod wodą i usz- g
kodzonych zostało kilkanaście |
mostów’. Szybkość wiatru docho- |

dzi do około 100 km/godz. k

Na kortach Olszy

Trzy atrakcyjne imprezy tenisowe
Od dziś do niedzieli na kor­

tach Olszy walczyć będą te­
nisiści w trzech atrakcyjnych
imprezach.

Wreszcie doczekaliśmy się
spotkania międzynarodowego
— międzymiastowy mecz Kra­
ków — Żilina (CSRS). Barw

naszego okręgu będą bronić:
kobiety — Fogelman (Olsza),
Bulińska i Białek (Chełmek);
mężczyźni — Nowak, Kubaty
(Nadwiślan), Szyłkiewicz, Ma-
ciantowicz (Olsza), Niziołek
(Chełmek).

Puchary kibiców dla

Arkonii Szczecin i GKS

Katowice

Redakcja tygodnika „Sporto­
wiec” 1 PZPN zorganizowały w

sezonie piłkarskim 1963/64 ogólno­
polski konkurs na najlepszą pu-
bliczność-widownię o puchar ki­
bica na zawodach piłkarskich
IiIIligi. — Konkurs obej­
mował całokształt zagadnień, do­
tyczących zachowania się publi­
czności w czasie meczów, organi­
zacji zawodów, stosunku publicz­
ności i zawodników do arbitra itp.

W I lidze zwyciężyła Ar­
ko nia Szczecin — 54 pkt, 2r-4

(miejsca zajęły drużyny: ŁKS,
Gwardia Warszawa i Zagłębie
Sosnowiec po 53 pkt., 11) Wisła
Kraków — 48 pkt., 14) Górnik Za­
brze — 44 pkt.

W II lidze zwyciężył GKS Ka­
towice — 65 pkt., przed Lechią
Gdańsk — 63 pkt.

Początek spotkania dziś o

godz. 11, oficjalne
godz. 16.

Jednocześnie na

szy gospodarze
ćwierćfinałowe
drużynowe mistrzostwo Polski
z Wartą Poznań. Będziemy
mieli rzadką okazję oglądać
w Krakowie wielokrotnego
mistrza Polski Gąsiorka oraz

b. mistrza — Piątka. Olsza
wystąpi w swym najsilniej­
szym składzie z Fogelmanów-
ną, Szyłkiewięzem, Macian-
towiczem i Waydą. Fawory­
tem meczu jest drużyna po­
znańska, stać jednak krako­
wian
któw.
godz.

Od
nlem
dzie doroczny turniej o mi­
strzostwo Małopolski, o na­
grodę przechodnią mgr My-
cielskiego i puchar przechod­
ni KKKF1T. Lista zgłoszeń do
turnieju nie jest jeszcze peł-

spodziewany jest udział
Polski Rylskiej (Le­

otwarcie —

kortach Ol-
rozegrają

spotkanie o

na zdobycie paru puu-
Początek meczu dziś o

16.

27 bm. jakby przedłuże-
tych dwóch imprez bę-

się znacznie sezon

w Krakowie. Warto

na,
mistrzyni
gia).

Ożywił
tenisowy
przyjść na korty Olszy, ul. Sie­
dleckiego 7. Będziemy świad­
kami niewątpliwie kilku ład­
nych pojedynków. Oby kra­
kowianie wypadli w nich jak
najlepiej. (PU)

X Zlot Turystów PTTK

na Hali Krupowej
nika przy echronlaku na Hali
Krupowej.

Na uczeatnlków oczekuje szereg
cennych nagród 1 upominków z

W Krakowskim Oddziale PTTK

trwają Intensywne przygotowania
do X Jubileuszowego Zlotu Tury­
stów na Hall Krupowej.

Począwszy od roku 1955, w któ- proporcem przechodnim Oddziału
rym otwarto na Hali Krupowej

.pod Policą w Beskidzie Wysokim
wybudowane w czynie społecz­
nym członków krakowskiego Od­
działu PTTK schronisko turysty­
czne im. prof. Kazimierza So­
snowskiego, doroczne zloty tu­
rystów na Hali Krupowej groma­
dzą setki uczestników z całej
Polski. Tegoroczny Jubileuszowy
Zlot zapowiada się szczególnie a.

trakcyjnie. Organizatorzy przewi­
dują udział około tysiąca uczest­
ników, którzy po przejściu prze­
pięknych tras Beskidu Wysokie­
go, Babiej Góry, Orawy i Gorców j
spotkają się w dniu 4 paźdzler- |

Krakowskiego PTTK i pucharem
Krakowskiego Komitetu Kultury
Fizycznej 1 Turystyki na czele.
Ponadto wszyscy uczestnicy otrzy­

mają dyplomy 1 odznaki zlotowe,
punkty do GOT i zniżki kolejo­
we w drodze powrotnej.

Zgłoszenia przyjmuje do dnia
30 września br. Oddział Krakow­
ski PTTK, Kraków, ul. Baszto­
wa 6.

Informacji udzielają także O-

kręgl 1 Oddziały PTTK w całej
Polsce.

W kilku wierszach
W międzypaiistwowym spotkaniu

w piłce wodnej, które odbyło się
w Moskwie Związek Radziecki po.
konał Węgry 3:1.

*

Po raz dziesiąty w swej karie­
rze zdobył tytuł mistrza Związku
Radzieckiego aktualny mistrz
świata i Europy w skiffie -Wia­
czesław Iwanow,

W ogólnoni&nieckiej reprezen­
tacji na ogrzyska olimpijskie w

Tokio obsadzonych już jest 235

miejsc. Pozostało więc jeszcze 150
wolnych. Do ekipy
zakwalifikowało się
139 sportowców NRD

*

Znicz olimpijski w drodze z

Grecji do Japonii dotarł do
Istambułu. Na płycie portu lot­
niczego pochodnię ze zniczem
przejął grecki lekkoatleta OSMAN
KAROL, a następnie dalsi człon­
kowie sztafety przenieśli go do
ratusza w Istambule.

olimpłjskiej
dotychczas

i 96 NRF.

Kronika olimpijska
Po zawodach kontrolnych, któ­

re odbyły się w Nowym Jorku,
ustalona została olimpijska re­
prezentacja S.tanów Zjednoczo­
nych w podnoszeniu ciężarów.
Znaleźli się w niej m. in. ISAAC
BERGER (waga kogucia), który
będzie startował po raz trzeci na

olimpiadzie, oraz NORBERT
SCI1EMANSKY (waga ciężka).

Dla tego ostatniego start w To­
kio będzie już czwartą olimpia­
dą.

W pozostałych wagach barw
USA bronić będą: kogucia —

Gary Hanson, lekka — Tony Gar-

cy, średnia — Joe Puleo, pół­
ciężka — Louis Reike, lekko-
ciężka — Gray Cleyeland.

Nie rozstrzygnięta Jest Jeszcze

sprawa ewentualnego udziału w

igrzyskach świetnego zawodnika
wagi średniej, TOMMY KONO.
Ostatnio został’on zdyskwalifiko­
wany. 6 września władze amery­
kańskiego sportu mają przedy­
skutować ewentualny wyjazd j«-
go do Tokio,
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Na budowie Tarnowa 11

Gorączka finiszu <<< :•

Będzie tych finiszów inwe­
stycyjnych w Tarnowie w cią­
gu najbliższych lat bez liku —

ten pierwszy jednak teraź­
niejszy, którego ostateczną
granicę zakreśla Sylwester
ma jednak znaczenie szczegól­
ne. Nie tylko dlatego, źe pier­
wszy ciąg nowej wytwórni na­
wozów azotowych, który plą­
taniną rurociągów, smukłością
kolumn, kratownicami kon­
strukcji .stalowych coraz pla­
styczniej, wyraziściej wtapia
się w krajobraz dawnych Mo­
tcie — jest w zasadzie pierw­
szym zespołem produkcyjnym
Tarnowa II. Nie dlatego też,
że terminowe uruchomienie
pierwszego ciągu to sprawa
ambicji, słowności i honoru
jego budowniczych, którzy do­
trzymanie terminu — grudzień
19.64 — zagwarantowali setka­
mi przedzjazdowych zobo­
wiązań. Idzie w tej batalii je­
szcze o 190 ton amoniaku na

dobę. Stawką w tej grze jest
także coś więcej, przyszłość
całego Tarnowa II. Stara to
bowiem prawda, że dobry
start to połowa sukcesu. Po­
wodzenie na pierwszym ciągu
Ugruntuje wśród załogi wiarę
w siebie, stworzy korzystną
bazę wyjściową do dalszych
finiszów inwestycyjnych. Nie­
powodzenie — ech, szybciutko
odpukajmy: w Tarnowie nie
ma miejsca na niepowodze­
nia. O tutejszych harmonogra­
mach roboczych nie można na­
wet powiedzieć, że są napięte,
słabiutko brzmi to sformuło­
wanie, kiedy czyta się zada­
nia w powiązaniu z datami i...
godzinami. Bo tu — i nie ma

w tym dziennikarskiej przesa­
dy — wyliczona jest każda
godzina. Nie może być ina­
czej, skoro codziennie wydat­
kuje się w kombinacie, licząc
roboty i wartość dostaw, 4
min zł, skoro codziennie mon­
tować trzeba kilometr rur, za­
mocować 70 aparatów elek­
trycznych.

Takiego spiętrzenia zadań
nie notowały jeszcze kroniki
naszego budownictwa, ale ten

pośpieszny, acz — od razu to
trzeba podkreślić — bynaj­
mniej nie nerwowy rytm bu­
dowy wynikł nie z fałszywie
opracowanego programu. Po­
dyktowały go potrzeby nasze­
go rolnictwa, to powszechne
na wsi polskiej wołanie o na­
wozy, te kolejki przed GS-ow-
skimi składami,
fakt, że 1
stacza się
zboża.

Okazało
cza zbudowany w XX-leciu
Kędzierzyn, dokonana w

trzech polskich fabrykach
związków azotowych intensy­
fikacja produkcji nawozów, u-

wieńczona laurem nagrody
państwowej.. Mało tego, nie
wystarczy nawet Tarnów II
i Puławy, przesądzona już jest
kwestia budowy jeszcze jed­
nej fabryki urodzaju.

W zespole tych nowych, rol­
niczych — że tak określę —

inwestycji Tarnów II jest o-

biektem aktualnie najważniej­
szym. Najwcześniej bowiem
podjąć ma produkcję, na o-

kres wiosennej akcji siewnej
winien już dostarczyć pierw­
sze tony saletrzaku.

legających odbiorowi przez
dozór techniczny, zamocować
70 rozmaitych pomp, połączyć
niemal 100 km rur i rureczek,
przy czym do tej ilości nie
wliczono przewodów tkwią­
cych wewnątrz aparatów. A
są tu takie urządzenia, które
w swym wnętrzu kryją 30-
kilometrową plątaninę rur!

To właśnie półspalanie jest
na tarnowskiej budowie przy­
słowiowym języczkiem u wa­
gi, ono decyduje o końcowym
sukcesie. Tu zgromadzono
najlepszych montażystów
najdoskonalszy sprzęt.

i

Wieża Babel

ten prosty
kg nawozów przei-
napolachw6kg

się, źe nie wystar-

Rzeczy nowe charakteryzu­
ją się nie tylko prostotą, ale
i., sporą dawką ryzyka. Jak
dotychczas na świecie pracu­
je tylko jedna instalacja pół-
spalania — w Ameryce. W
rozruchu znajdują się dwie
dalsze: w Janonii i Włoszech.

Amerykanie mieli ze swoją,
również jak tarnowianie, we

Włoszech zakupioną instala­
cją, mnóstwo kłopotów. Przez
długi czas ani rusz, nie chcia-
ła iść jak należy. Ostatnie,
będące w dyspozycji tarno­
wian, meldunki sygnalizują,
że ten niemowlęcy okres roz­
ruchu został przezwyciężony,
zdolność produkcyjna amery­
kańskiej instalacji zbliża się
do planowanej.

Włosi — w tym miejscu u-

kłony dla speców ze znanej
firmy Montecatini — skrzętnie
wykorzystali doświadczenia a-

merykańskie. W wielu szcze­
gółach instalacja tarnowska
odbiega poważnie od ■pro­
totypu. Dosłownie na bie­
żąco, już w trakcie mon­
tażu specjaliści włoscy
wprowadzają różne zmiany i
udoskonalenia. Śmiało więc
można powiedzieć, że instalu­
je się w Tarnowie coś, co w

pełnym tego słowa znaczeniu
będzie ostatnim krzykiem te­
chniki.

Nowoczesność jest cechą
charakterystyczną nie tylko
zakładu półspalania, ale i
wszystkich pozostałych obiek­
tów Tarnowa II. Ten rozległy
plac budowy przypomina wie­
żę Babel w miniaturze. We­
spół z Polakami pracują tu

specjaliści radzieccy, włoscy,
francuscy, angielscy, szwaj­
carscy, niemieccy.

Tym cudzoziemcom dopra­
wdy trudno wytłumaczyć, że

zdobycie paru metrów kabla,
kawałka walcówki, czy rury o

specjalnym profilu, może być
trudniejsze, niż zakup apara­
tury wielomilionowej warto­
ści. Oczywiście przesadzam,
bo koniec końców owa rurka
czy kabel zostaje zdobyta, ale
kosztem wielu interwencji i to
nierzadko na ministerialnym
szczeblu. Zamówienia mate­
riałowe składa się u nas prak­
tycznie z rocznym wyprzedze­
niem. A przecież rok temu
nikt nie był w stanie przewi­
dzieć jakie zmiany w swej a-

paraturze Włosi wprowadzą i
jakie to za sobą pociągnie po­
trzeby materiałowe.

Tarnowska praktyka fini­
szowego okresu raz Jeszcze do­
bitnie ukazuje potrzebę wy-

dzielenia z materiałowej puli
pewnego procentu na roboty
typu awaryjnego, na te przed­
sięwzięcia, które nie mogły
być zabezpieczone w normal­
nym trybie.

To oczywiście postulat na

jutro. Na dziś apel pod adre­
sem tarnowskich dostawców.
Przede wszystkim do Centro-
stali i do hut śląskich o przy­
spieszenie opóźniających się
dostaw materiałów hutni­
czych: odkuwek, rur, blach,
niezbędnych dla budowy apa­
ratury chemicznej, której pro­
dukuje si^ w Tarnowie około
4 tys. ton. W niektórych asor­
tymentach opóźnienia są
wręcz zatrważające.

Z kolei apel do zakładów w

Świdnicy, Nysie, Toruniu, So­
snowcu, budujących różne e-

lementy wyposażenia dla Tar­
nowa. Ostatecznie z takiej
np. Nysy do tarnowskiego
kombinatu jest trochę bliżej,
niż z Włoch lub Francji. Tym­
czasem o ile dostawy importo­
we wpływają zadowalająco to

transporty krajowe z reguły
nadchodzą z opóźnieniem.

A przecież czas rozruchu
zbliża się zaskakująco szybko.
Mamy koniec sierpnia. To już
koniec sierpnia!

ANDRZEJ WOZNIAK

Nasi

zagranicą
W bieżącym sezonie (do chwili

obecnej) z zagranicznych wcza­
sów i wycieczek orbisowskich sko­
rzystało już 20 tys. osób. Ogólna
liczba osób wyjeżdżających przez
„Orbis” wyniesie 50 tys., a więc
o 20 proc, więcej, niż w uł>. roku.

Największą popularnością cieszą
się wycieczki i wczasy w Związ­
ku Radzieckim (12 tys.) i Bułgarii
(10 tys. osób). Wczasy pobytowe
(szczególnie nad Morzem Czar­
nym) popularniejsze są niż objaz­
dowe. Notuje się większe zainte­
resowanie nie docenianą dotych­
czas Rumunią.. Jak do tej chwili

większych trudności czy niedocią­
gnięć (poza już wyjaśnionymi wy­
padkami w Bułgarii) nie było.

Pokaźna liczba 50 tys. nie wy­
czerpuje, jak poinformowało nas

kierownictwo „Orbisu”, możliwo­
ści wysyłkowych Biura. Są jeszcze
wolne miejsca na październik do

Bułgarii, Moskwy, Soczi, Pragi,
NRD, Jugosławii. Zdobyto dodat­
kowe miejsca do Soczi na wrze­
sień. Można się również ubiegać
o udział w 14-dniowej wycieczce
samolotem do Mamai (koniec
września, cena: ponad 3 tys.), o-

raz o wyjazd na wyścigi konne do

Pardubic (cena: około 1.500 zł).
„Orbis” wprowadza też w naj­

bliższym czasie nową formę wy­
jazdów — weekendy: wyjazd w

piątek po południu samolotem,
powrót w niedzielę wieczórt rów­
nież drogą powietrzną. Na począ­
tek przewidziane są: Praga, Buda,
peszt, Berlin.

Z dalszych ciekawych projektów
„Orbisu” wymienić należy: wyja­
zdy na targi do Lipska, Brna i

Zagrzebia, wczasy narciarskie w

górach Bułgarii, Rumunii i Cze­
chosłowacji, oraz tradycyjne Syl­
westry w stolicach krajów zaprzy­
jaźnionych.
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Korundowe gruszki
Rubin jest jednym z ko­

rundów czyli krystalicz­
nym tlenkiem glinu. Na­
turalny rubin tworzył się

z tego związku na przestrzeni
tysięcy lat. Jeśli stworzyć jed­
nak sztucznie, ale w inny spo­
sób niż robi przyroda, wła­
ściwe warunki i poddać tle­
nek glinu odpowiednim pro-

Tnt. 'Antoni Zaiubka kierownik
szllflernl kamieni szlachetnych.

cesom technologicznym, otrzy­
mamy w ciągu 3 godzin taki
sam rubin syntetyczny. Jedy­
nie bardzo wytrawny znawca

i to przy użyciu nowoczesnych
metod tzw. orientowania ko­
rundów (prześwietlanie pro­
mieniami ultrafioletowymi)
może odróżnić kamień synte­
tyczny od naturalnego. Różną
jest oczywiście ich cena. 300
dolarów kosztuje gram natu­
ralnego 1 120 zł gram synte­
tycznego.

Rubinowi rodzice **

Skoro już mieliśmy w Pol­
sce hutę aluminium (a tlenek

aluminium jest jednym z wyj­
ściowych produktów dla syn­
tetycznych rubinów) czemu by
nie pokusić się o „hodowlę”
rubinów? Zespół ludzi zdol­
nych, po kilkuletnich bada­
niach opanował i uruchomił
ich produkcję. Przedstawiamy
rubinowych rodziców: mgr inż.
Mieczysław Woźniak, mgr. inż.
Roman Łopata, mgr Zo-ia
Guzik, mgr inż. Czesław Ja­
nusz, inż. Antoni Załubka.

Własnym pomysłem i prze­
mysłem zbudowali aparat
Verneuila. Do dzisiaj bowiem
stosuje się pionierską meto­
dę Verneuila polegającą na

przetopieniu sproszkowanego
tlenku glinu w płomieniu tle-
n owo-wodorowym. Nieraz do
północy przeprowadzali do­
świadczenia. Na stożku spie­
czonego tlenku glinu Tosła
kropelka. Tak rodził się rubin.

Gdy udało się wyhodować
pierwszy, jeszcze bezbarwny
syntetyczny korund, wiadomo
już było, że doświadczenia się
powiodły. W pół roku później
otrzymano korund barwny —

pierwszy polski syntetyczny
rubin.

Rubinowe gruszki trzeba o-

Kzlifować, aby nabrały blasku
i... wartości. Dopiero bowiem
odpowiedni szlif nadaje ka­
mieniowi życie. A obróbka ka­
mieni kolorowych jest prawie
tak trudna jak szlifowanie
diamentów.

tak opłacalna, że powinny się
znaleźć na nią pieniądze. Na­
kłady zwracają się często już
w ciągu roku. A zapotrzebo­
wanie na rubiny ciągle wzra­
sta.

Skawina daje rocznie około
12 tys. sztuk rubinów. Zapo­
trzebowanie kraju sięga 100
tys. sztuk. Możliwości ekspor­
towe są jeszcze większe. Zna­
wcy mówią, że polskie rubiny
są lepsze od produkowanych
w Szwajcarii i NRF. Ustępują
jedynie syntetykom francus­
kim.

Złoty medal na Targach
Lipskich otrzymał rubinowy
laser, zbudowany i skonstruo­
wany przez inżynierów z

i

Ucięty płomień
Rzeczy wielkie, atakujące

nowe obszary techniki w swej
zasadzie okazują się zwykle
bardzo proste. I prosty jest też
włoski pomysł półspalania,
pionierska rewelacyjna meto­
da otrzymywania z gazu
ziemnego równocześnie dwóch
wyjściowych surowców che­
micznych: gazu syntezowego
dla wytwórczości amoniaku i
acetylenu, z którego robić się
będzie w Tarnowie akryloni­
tryl, coś na co z utęsknieniem
czeka załoga łódzkiej Anilany.

Otóż sedno .owego procesu
półspalania — nazwa jest tu
ściśle adekwatna do treści
— tkwi w tym, że w momen­
cie gdy acetylen zacznie się
z palącego metalu wydzielać,
płomień zostaje z nagła ucięty.
Ta operacja w przypadku
pierwszego ciągu odbywać
się będzie w dwóch dziesię­
ciometrowej wielkości palni­
kach, wykonanych ze specjal­
nej stali stopowej.

Zęby jednak te palniki fun­
kcjonowały, trzeba na obiekcie
półspalania zmontować 200 ró­
żnego rodzaju aparatów pod-

Dom towarowy Mławie (woj. warszawskie) Jest dużym nowoczesnym obiektem położo­
nym w centrum miasta. Poza artykułami spożywczymi można ,1? w nim zaopatrzyć prawi, w.

wszystko. CAP — fot. Chmielewski

Życie dla rubinów

Korundowe gruszki rozpo-
ławia się więc najpierw
wzdłuż osi krystalograficznej.
Następnie tnie się je na wy­
magane wymiary przy pomo­
cy uzbrojonej w ziarno dia­
mentowe tarczy miedzianej.
Jest to tak zwana obróbka
zgrubna. W następnym etapie
dopiero następuje „nadawa­
nie życia” kamieniom.

Umocowany w uchwycie z

odpowiednią podziałką rubin
poddaje się operacji szlifowa­
nia i polerowania. Otrzymuje
on wtedy tzw. facety czyli
płaszczyzny wyszlifowane pod
odpowiednim kątem na­
chylania i określonym ką­
tem względem osi. Szlif je­
dnego kamienia trwa od 1 do
2 godzin.

W Niemczech, gdzie prze­
mysł kamieni syntetycznych
jest silnie rozwinięty, przyu­
czenie szlifierza do zawodu
trwa3lata.Unas—3mie­
siące. Niemałą rolę odgrywa
w tym przyspieszonym szkole­
niu zastosowanie nowoczes­
nych szlifierek konstrukcji
inż. Załubki kierownika 14-
osobowego wydziału szlifierni
korundów.

Kazimierz Gąsior rozcina korun­
dy na pile tarczowej.

WAT. Kryształ rubinu tego la­
sera wyhodowano w Skawi­
nie.

H. ZAWRZYKRAJ

Fot. O. Link

2300 mld

złotych

Wkrótce może ametysty...
Jest tó pierwsza, jedyna

szlifiernia kamieni szlachet­
nych w Polsce. Jest to również
pierwsza i jedyna w Polsce
hodowla rubinowych gruszek.
Możliwe, że już wkrótce na-

piszemy: nie tylko rubino­
wych. W Skawinie uzyskano
bowiem pomyślne wyniki w

hodowli innych kamieni syn­
tetycznych: ametystów, topa-
zów, a nawet szmaragdów.

Konieczne są jednak dalsze
inwestycje. Produkcja ta jest

Naw majątek narodowy wycenił
Główny Urząd Statystyczny na

ponad 2.300 miliardów złotych. Na

tę wielką sumę składa się wari ość

wszystkich budynków, hal, ma.

szyn J urządzeń technicznych,
środków transportowych i innych
dóbr określonych mianem środ­
ków trwałych,
nia wykazały,
spoleczniona
kiem wartości
dów zł. Dobra

mld zł stanowią własność rolni­
ków gospodarujących indywidual­
nie oraz posiadaczy domów mie­
szkalnych.

Maszyny, budynki, hale ltp. o-

raz urządzenia należące do prze,
mysłu uspołecznionego reprezen­
tują — według cen z roku 1960 —

wartość około 466 mld zł. Z sumy
tej na maszyny i urządzenia przy­
pada około 37 proc. Warto pod­
kreślić, iż ponad <0 proc, obiektów
1 urządzeń przemysłu weszło do

eksploatacji w okresie powojen­
nego dwudziestolecia, 1/4 — po­
chodzi z lat 1921—1945, a pozosta­
ła trzecia część ma w metryce la.

ta sprzed roku 1921. większa część
środków pozostających w dyspo­
zycji uspołecznionego przemysłu
jest więc młoda.

Statystyczne bada-
że gospodarka u-

dysponuje mająt-
ponad 1600 miliar.
wartości ponad 700

— Wydaje się całkiem normalny — szepnął
na wpół do siebie. — Zaczynałem się mar­
twić raczej Paulą. — Potrząsnął głową, jak
gdyby wciąż nie mogąc w to uwierzyć.
A potem chwycił mnie za ramię i spytał: — Dla­
czego pan mi to powiedział? Co pan chce, że­
bym zrobił? — Jego głos był gniewny i zdu­
miony.

— Nic — odparłem. — Żaden z nas nie może
nic , zrobić oprócz obserwowania go.

— Psiakrew, przecież musi być jakieś inne
wytłumaczenie.

— Jakie inne wytłumaczenie? — zapytałem ze

zniecierpliwieniem. — To jest jedyne możliwe,
jedyne, jakie pasuje do wszystkich faktów.

“Puścił moją rękę.
— Już jest dostatecznie źle, że mamy między

nami pana, który wierzy w coś podobnego. Ale
jeżeli to jest prawda... — Jego głos stał się na­
gle głosem starego człowieka, zmęczonego i roz­
gniewanego.

— Jeżeli to nie jest prawdą — odparłem —

to czemu pańskim zdaniem ciągle próbuje zmu-

sić nas do skręcenia na północ? Nie śmie dopu­
ścić, abyśmy doszli do Jeziora Lwa. Nie śmie
sam na nie spojrzeć. W każdym razie ja pana
ostrzegłem — dodałem.

— Uhm. — Stał jeszcze chwilę na tle wy­
gwieżdżonego nieba, na którym zorze północne
malowały świetliste wzory wśród mroku. —

W porządku — rzeki ze znużeniem. — Teraz

wracajmy. Zimno tu. — Ruszył w stronę ogni­
ska, które żarzyło się czerwono pomiędzy pniami
drzew. — Mam nadzieję, że pan nie mówił
o tym Pauli?

— Nie.
— To niech pan nie mówi — powiedział.
Jednakże gdy wróciliśmy do ogniska, zastano­

wiłem się, czy sama już tego nie odgadła, bo
oboje z Laroche’em siedzieli tak jak ich zosta-

wiliśmy — nieruchomo 1 w milczeniu — i czu­
łem między nimi napięcie. Darcy także to za­
uważył.

— Późno już — powiedział szorstko, a oni,
jakby radzi, że ich uwolnił dźwięk jego głosu,
podnieśli się zaraz i poszli za nim do namiotu.

Podpatrzone,
podsłuchane

Duch Magury
Harcerze hufca Kraków-Grzegórzki obozujący w Ja­

błonce pod 'Magurą próbowali dowiedzieć się skąd po­
chodzi ta nazwa. Niestety nikt nie umiał wyjaśnić. Zna­
leźli wyjaśnienie sami. Od pewnego czasu uwagę obozo-
wiczów zwracał nieznany ptak, wydający charaktery­
styczne dźwięki późnym wieczorem i nocą. Któregoś
dnia dwie druhny zaintrygowane owymi odgłosami, za­
gadnęły przypadkowo napotkanego harcerza, prosząc
o określenie źródła owych hałasów. Filut uraczył ich
wymyśloną na prędce opowieścią o młysie, który rze­
komo znajdował się na miejscu obecnego obozowiska
300 lat temu, a jego właściciel Magura popełnił samobój­
stwo przez powieszenie. Od tego czasu nocą, duch mły­
narza nawiedza stare miejsca, przy akompaniamencie
dziwnych hałasów. Wymyślona bajeczka szybko się roz­
powszechniła i wiele druhen i harcerzy poczęło wierzyć
w ducha... Magury, błąkającego się nocą po obozowisku.
Szczególnie po „ukazaniu się" ducha Magury w namio­
cie komendy zgrupowania. Duch — czytaj: obozowi ka­
walarze — zawitał do namiotu w momencie gdy znajdo­
wały się tam same dziewczęta.

Nie wiadomo czy wersja o duchu Magury dotarła już
do okolicznych mieszkańców. Oby tylko nie zechcieli
uwierzyć w historyjkę, wymyśloną przez obozowego
wesołka.

Taaaki „mercedes"
Harcerzom nie brak pomysłowości. Potwierdzili to dru­

howie hufca Łódź-Polesie, którzy w lipcu przebywali
w Bukowinie—Podszklu. Zastęp zaopatrzeniowców, do­
starczający produkty do obozowej kuchni, miał do dy­
spozycji 4-kołowy wózek. Trochę farby i pędzla, a we­
hikuł przeobraził się w oryginalnego „mercedesa".
Wprawdzie po wypisaniu nazwy na burcie wózka nadal
trzeba go było popychać, ale jazda „mercedesem” to nie
to samo co prowadzenie... 4-kołowego wózka z dyszlem.

Zapotrzebowanie na... słownik

Jeden z harcerzy hufca Łódź-Polesie zdradzał upodo­
banie do nadużywania słów z gatunku tzw. ciężkich. Za­
stosowano więc kurację odwykową. Polegała ona na tym,
że delikwent — pod dyktando komendanta — napisał do
rodziców list następującej treści: (cytujemy w dosłow­
nym brzmieniu)

Kochani Rodzice!
Jestem zdrowy i najedzony. Proszę mię przysyłać pie­

niądze na słownik, bo zapomniałem języka polskiego
i blużnię. Danek

Pomogło, choć list — oczywiście — nie został wy­
słany.

Wojna była zacięta
Przez pełnych 5 dni trwała WZOZ (czytaj: Wojna

z obozem żeńskim) prowadzona przez obóz męski „Knie­
ja” (27 DH z Krakowa-Starego Miasta) rozbity w Przy-
warówce. Działania zaczepne wymierzone były przeciwko
„Grodowi Wagantów Wawelskich” (dziewczęta z drużyn
41, 44 i 45) zlokalizowanemu również w Przywarówce.
W ciągu 5 dni obie strony dokonywały podchodów, bra­
ły jeńców. Druhny, które wpadły w ręce członków
„Kniei” poddawano wymyślnym „torturom”. Brankę
przywiązywano do słupa, okadzano. Nie obeszło się też
bez tańców wojennych i... skalpowania (kosmyki dziew­
częcych włosów zawinięte w biały papierek stanowiły
dowód wzięcia jeńca i przechowywano je równie pieczo­
łowicie jak linę, której węzły znaczyły ilość zagarnię­
tych jeńców). Pobyt w niewoli trwał 2 godziny. Dziew­
częta początkowo traktowały swych jeńców bardziej ła­
godnie. Przyprowadzonego do obozu druha sadowiono
na poduszce w sąsiedztwie pomnika Światowida i przez
dwie godziny wysłuchiwał on bajeczek i powiastek dla
dzieci. Jednak „wagantki" rozjuszone „okrucieństwem”
przeciwników rychło zarzuciły owe dobrotliwe metody
i druhowie, wracający z „niewoli”, prezentowali swym
towarzyszom twarze wysmarowane wszelkimi możliwymi
środkami, włącznie z pastą do zębów.

Wojna zakończyła się remisem pod względem ilości
zagarniętych jeńców, z tym że druhowie mogli się wy­
kazać większą ilością trofeów, zdobytych w czasie pod­
chodów. (zg)

mozaika

Kulturalna
Nikifor w Sopocie

Słynny już artysta ludo­
wy Nikifor z Krynicy został
zaproszony do wzięcia u-

działu w XVII Festiwalu
Sztuk Plastycznych w So­
pocie. Otwarta niedawno,
w ramach tego Festiwalu,
wystawa jego prac wzbu­
dziła ogromne zaintereso­
wanie. Nikifor prezentuje

tak charakterystyczne dla
jego twórczości prymityw­
ne pejzaże, obrazy fanta­
styczne oraz portrety. Wie­
le prac pochodzi z ostatnie­
go pobytu Nikifora w Buł­
garii.

Film o Leninie

W Krakowskiem znów
rozlokowały się ekipy fil­

mowe. Rozpoczęto realiza­
cję filmu poświęconego po­
bytowi Lenina w Polsce. .

Pierwsze zdjęcia robiono na

granicy Poronina i Białego
Dunajca, gdzie umiejsco­
wiono dom, w którym
mieszkał Lenin. Plenery
kręcone będą w Krakowie,
w okolicach Torunia i w

Leningradzie. Scenariusz
tego filmu jest wspólnym
dziełem Eugeniusza Gabry-

łowicza oraz Sergiusza Jut-
kiewicza. Ten ostatni jest
również reżyserem. W rea­
lizacji uczestniczy wspólna
ekipa realizatorów „Studia”
i „Mosfilmu”.

Nowe teatralia x

Wśród wydawnictw po­
święconych teatrowi, poja­
wiły się na półkach księ­
garskich nowe pozycje kra­
kowskich autorów. Bardzo
interesującą pozycją jest
książka J. P. Gawlika (kra­
kowskiego literata, krytyka
teatralnego i autora sztuk)
pt. „Twarze teatru”, w któ­
rej autor zestawił 17 indy­
widualnych portretów ak­
torskich. Drugą pozycją
jest zbiór recenzji Zygmun­
ta Grenia (kiedyś recenzen­
ta „Gazety -Krakowskiej”,
obecnie „Życia Literackie­

go”) pt. „Szkice z teatru
1955 — 1963”. I wreszcie
wydana przez krakowskie
Wydawnictwo Literackie
książka „Mój teatr”, zawie­
rająca prace i wspomnienia

o teatrze Iwo Galla wybit­
nego scenografa, reżysera i
pedagoga (zmarł w 1959 r.).

Jota

13

Rzuciłem kilka gałęzi na żar ogniska i patrza­
łem w skwierczący płomień, kiedy zajęły się na

nich igły. Było tu tak spokojnie, tak niewiary­
godnie spokojnie. A za tymi skaczącymi płomie­
niami rozciągnął się bezmiar Labradoru, nieru­
chomego i zmrożonego wśród nocy. Siedziałem
ze skrzyżowanymi nogami przed ogniem i zapa­
liwszy papierosa pozwalałem ciszy sączyć się we

mnie. Dawało mi to dziwne poczucie spokoju,
bo ta cisza była ciszą wielkiej przestrzeni i pust­
ki, harmonizującą z gwiazdami i zorzą północną.
Taki, myślałem, musiał być początek Istnienia —

owa całkowita zmrożona cisza — i ówczas przy­
szło mi do głowy, że ogień jest dla mnie tym
samym, czym był dla pierwszego człowieka, któ­
ry go ujrzał: ciepłem osiągniętym w zimnej,
pierwotnej krainie.

Usłyszałem za sobą jakiś szelest, trzaśnięcie
gałązki, i obróciwszy się, zobaczyłem Paulę.

— Powinien pan się położyć — rzekła. — Je­
żeli pan będzie tak siedział, rano będzie pan
zmęczony.

Kiwnąłem głową. — To przez tę noc — po­
wiedziałem. — Taka jest cicha.

— I niebo takie ogromne... tyle tych gwiazd.
Ja wiem. — Widocznie zrozumiała mój nastrój,
bo podeszła i usiadła obok mnie. — Pan jeszcze
nigdy nie był w takim kraju?

— Nie.
— Czy on pana niepokoi?
— Trochę — przyznałem.
— Rozumiem. — Dotknęła mojej ręki szyb­

kim, koleżeńskim gestem, który mnie zasko­
czył. — Tak tutaj pusto, prawda? — Cofnęła
rękę i wyciągnęła ją do ognia. — Mój ojciec mó­
wił, że to jest kraj ze Starego Testamentu.

— Ze Starego Testamentu? — Wydawało się
dziwne porównywać ten mroźny kraj, tak pełen
wód, z ziemią upałów i piasków pustynnych,
a jednak rozumiałem, o co mu chodziło, bo pew­
nie nigdy nie widział niczego poza Północą. —

Jaki był pani ojciec? — spytałem.

(C.d.n.) — 118 —
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U
lica Mazowiecka, przy
której mieszkam, znaj­
duje się na terenie
DRN „Kleparz”, Dziel­
nica ta obejmuje pół­
nocno-zachodnią Część

tzw. „Wielkiego Krakowa”
Dzielnica ta jest nowym two­
rem administracyjnym 1 obej­
muje szereg dawnych miejsco­
wości i osiedli, tzw. dzielnic
katastralnych, jak: Kleparz,
Krowodrza, Bronowice Małe i
Wielkie, Tonie, Zielonki, Prą­
dnik Biały, Witkowice i- inne.
Nazwę swą wzięła ona od da­
wnej dzielnicy — Kleparz.

...Krowodrza, bo o niej tylko
będę mówił, jeszcze przed II

wojną światową była dzielnicą
peryferyjną Krakowa, wybi­
tnie rolniczą, zamieszkałą
przez ogrodników, którzy do­
starczali Krakowowi warzyw,
jarzyn i kwiatów, oraz przez
murarzy — zwanych gwarowo
„mulikami”, słynnych z tego,
że w okresie martwego sezo­
nu budowlanego — gdzie te

czasy — to jest w zimie, bu­
dowali najpiękniejsze szopki
krakowskie, podziwiane przez
cały świat. Cała dzielnica za­
budowana była przeważnie
parterowymi budynkami mie­
szkalnymi i gospodarczymi,
wśród których nierzadko spo­
tyka się zwykłe wiejskie cha­
ty lub nawet glinianki, malo­
wane z krakowska wapnem na

niebiesko, z malwami w o-

gródkach... Zabudowa wielko­
miejska koncentrowała się bli­
żej centrum miasta. Oświetle­
niem gazowym mogła się
chwalić tylko część ulicy Ma­
zowieckiej, reszta tonęła w

mrokach. Z biegiem czasu, w

okresie międzywojennym, po­
wodzenie zdobywało sobie sto­
pniowo oświetlenie elektrycz­
ne — nie tylko na ulicach, a-

le i w domach. Jeszcze i dzi­
siaj są jednak domy, gdzie
święci tryumfy wynalazek Łu­
kaszewicza.

dniej szkoły, członka

który zginął w czasie
cji z rąk hitlerowców
postępową działalność.

W szkole tej z trudem już
znajduje miejsce 1200 ucz­
niów i istnieje potrzeba zbu­
dowania nowej szkoły. Inną
instytucją wychowawczą jest
nowoczesny żłobek 1 przed­
szkole, wzniesione przed kil­
ku laty przy ul. Mazowieckiej.
Przed wojną była' tu tylko
mała ochronka. Dziś są trzy
przedszkola.

Krowodrza nie ma tylko
szczęścia do placówek maso­
wej rozrywki, jakimi są kina,
bo nie myślę już o teatrach.
Jedyne kino „Kleparz” zosta­
ło zlikwidowane, podobno z

braku frekwencji. Nie ma się
co dziwić, że ludzie nie ko­
rzystali z tego kina, skoro
grano w nim stare 1 rwące
się filmy lub takie, które wy­
eksploatowano już do szczętu
w centrum miasta. Widocznym
symptomem nowych czasów
natomiast jest dzielnicowa
Świetlica Stowarzyszenia Atei­
stów 1 Wolnomyślicieli oraz

dzielnicowa biblioteka publi­
czna.

Kultura fizyczna, aczkol­
wiek popierana przez wła­
dze, nie posiada tu warun­
ków do rozwoju. Środowi­

skowy klub sportowy „Kro­
wodrza” stracił część swych
terenów na rzecz budownic­
twa mieszkaniowego 1 pozo­
stało mu tylko boisko do siat­
kówki i koszykówki, a już w

PPR,
okupa-
za swą

plłkę nożną sportowcy grad
muszą na obcych stadionach.

...Ulica, przy której miesz­
kam jest chyba, obok ul. Wro­
cławskiej, centralną ulicą Kro­
wodrzy. Jeszcze w ubiegłym
roku posiadała ona najwię­
cej cech typowych dla Krowo­
drzy lat dwudziestych bieżą­
cego stulecia. Jak pod do­
tknięciem różdżki czarodziej­
skiej, naglę, zmieniła ona swój
wygląd i nadal go zmienia.
Oczywiście nie jest to dzieło
wróżki, ale rąk ludzkich i ma­
szyn — spychaczy, walców,
koparek 1 wieżowych dźwi­
gów, nadających nowy chara­
kter dzielnicy. Pylna, wapien­
na droga zniknęła pod asfal­
tem i płytami chodników. Gi­
ną z dnia na dzień stare cha­
ty, a na ich miejscu pną się
w niebo 10-piętrowe punkto­
wce. Niewiele ryzykuję twier­
dząc, że osoba, która dziś
znajdzie się na ul. Mazowiec­
kiej, pamiętająca ją taką, ja­
ką była przed dwoma jeszcze
laty — nie znajdzie zbyt wie­
lu elementów, które pozwoli­
łyby jej ożywić wspomnienia,
bo i stare domy wprowadzi­
ły innowację — ozdobiły da­
chy antenami telewizyjnymi,
odnowiły swoje elewacje. Mo­
że jeszcze trzy przydrożne fi­
gury sakralne, kapitalne relik­
ty dawnej, wiejskiej Krowo­
drzy, pozwoliłyby zorientować
się mu, że obecna Mazowiec­
ka to jest ta dawna Mazowie­
cka.
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Na przedmieściach coraz mniej ruder, coraz więcej bloków nowo,

czesnych.

Oczami

W SĄSIEDZTWIE
ROWEI HUTY

N
oznacza

nizinę,
zalewom

azwa Łęg
nadrzeczną
podlegającą
nieuregulowanej rze­
ki. Teraz, chociaż już
Wisłę uregulowano

została dawna nazwa osiedla.
Łęg leży nad lewym brzegiem
Wisły na przestrzeni 2,5 km...

Łęg był już notowany przez
Jana Długosza (Liber Bene-
ficiorum I. J30) jako przysió­
łek Mogiły, który płacił dzie­
sięciny na rzecz zakonu Cy­
stersów w Mogile. Wieś Łęg
wiąże się także z nazwiskiem
wielkiego malarza włoskiego
Tomasza Dollabelli, który tu
nawet jakiś czas mieszkał.

Grunty uprawne zajmują
. 219 ha i 47 arów. Wioska, ła­
dnie położona składała się od
dawna z karłowatych gospo­
darstw, z których utrzymy­
wali się jej mieszkańcy. Dziś
Wyłącznie z gruntu, żyją tylko
3 rodziny. Reszta to chłopo­
robotnicy.

Sam Lęg zmienia się też

pomału, zatracając swój
typowo wiejski charakter,
a nie tracąc nic ze swej

malowniczości. Powoli znika­
ją stąd drewniane niebieskie

chaty kryte .słomą, a powsta-
ją duże, jasne, wygodne dom­
ki jednorodzinne.

Drogi w Łęgu mają około 8
km długości. Są prawie w ca­
łości wybudowane przez tu­
tejszą ludność w czynie spo­
łecznym. Niestety drogi te nie

znajdują się w najlepszym
stanie i tylko przez środek

wsi biegnie dobrze utrzyma­
na droga. Obecnie Łęg> ma

połączenie autobusem numer

121. Autobus ten jednak czę­
sto psuje się i ludzie są zmu­
szeni do półgodzinnego mar­
szu do najbliższego przystan­
ku tramwajowego w Czyży-

nach, stąd tramwajem dos-tają
się bądź do Nowej Huty, bądź
do Krakowa.

Wdzielnicy tej nie było
żadnych większych za­
dów pracy... Karierę swą
Krowodrza rozpoczęła w

zasadzie po II wojnie świato­
wej... Widocznymi oznakami
zmian zachodzących w tej
dzielnicy jest pojawienie się
przede wszystkim dużych za­
kładów pracy, takich jak WSK
i FOB, nowoczesnego budow­
nictwa mieszkaniowego z wie­
żowcami na czele, nowych
szkół oraz nowoczesnych na­
wierzchni ulic 1 oświetlenia
jarzeniowego. Ogrody giną po­
woli zamieniane na place bu­
dowy, wśród których tu o ów­
dzie błyszczą tafle okien
szklarni ostatnich „badylarzy”,
ale i oni nie oparli się współ­
czesności zrzeszając się w

„Spółdzielnię Ogrodniczą —

Krowodrza”.

...Zaginęły niemal zupełnie
charakterystyczne ongiś typo­
we dla tej dzielnicy sylwetki
ludzkie, murarze nie odbijają
się od ogółu mieszkańców,
gdyż wszyscy hołdują modzie
a la MHD. Zaginęły peryfe­
ryjne zwyczaje i obrzędy —

śmigus-dyngus, gaik, kolędni­
cy. Ogrodnicy jeżdżą własny­
mi „Moskwiczami”, oglądają
„Kobrę” na 21-calowych ekra­
nach telewizorów, przechowu-1
ją wiktuały w rosyjskich lub
jugosłowiańskich lodówkach.
Po ulicach krążą liczne tak­
sówki, prywatne samochody,
skutery i motocykle, pomię­
dzy

'

którymi jak wehikuły
przeszłości suną wolno, ale na

samochodowych oponach, cięż,-
kie platformy wozaków ciąg­
nione przez równie ciężkie i
potężne meklemburskie konie.
Wozacy również utworzyli
własną spółdzielnię.

Za rogatka
I

roku 1950 powstały w

Łęgu Zakłady Żelbe­
towe, dziś znane jako
Krakowskie Zakład/

Betoniarskie i Żelbetowe, o-

becnie ukończono już budowę
bazy Przemysłu Instalacji
Przemysłowej (tzw. PIP), koń­
czy się budowę obiektów
Przedsiębiorstwa Robót Dro­
gowych. Niedawno przystą­
piono do budowy bazy dla
Przedsiębiorstwa Zmechani­
zowanych Robót Ziemnych.
Ostatnio został zatwierdzony
projekt budowy nowej elek­
trociepłowni. Nad Wisłą pro­
wadzona jest eksploatacja
piasku i kruszywa.

W centrum wsi znajduje się
świetlica, mieszcząca się
wprawdzie w brzydkim, nie­
pozornym baraku, ale za to

wyposażona w radio, pianino
i telewizor, a co najważniejsze
posiadająca popularny w No­
wej Hucie młodzieżowy zespół
artystyczny. Na terenie Łęgu
rozwija również swą działal­
ność Kółko
Gospodyń
młodzież

Młodzieży

To był świetny pomysł i tym konkursem. Ogłosiła go

rekcja Technikum Chemicznego w Krakowie dla uczniów szko.

ły, w związku, z 20-leclem Polski Ludowej. Temat brzmlali

„Wczoraj 1 dziś mojej miejscowości rodzinnej”. Napracowało
się bractwo solidnie. Szperali po starych kronikach, ślęczeli
nad rozmaitymi monografiami 1 opracowaniami, szukali cyfr
1 porównań w rocznikach statystycznych, naprzykrzali się ro­
dzicom 1 znajomym a nawet... władzom terenowym. Bo 1 skąd,
jeśli nie z takich źródeł, mogli zaczerpnąć Informacji o tym
„wczoraj”, materiałów do konfrontacji B faktami 1 zdarzenia­
mi, oglądanymi Już własnymi oczyma.

Naprawdę szkoda, że nie sposób nawet w znikomym pro­
cencie zaznajomić naszych Czytelników z tymi uczniowskimi,
często bardzo pomysłowo opracowanymi „monografiami” Kra­
kowa i jego dzielnic, poszczególnych wsi, Tomaszowów, Wro­
cławia, Cieszyna, Baranowa, Ustrzyk Dolnych, Lipnicy Murowa­
nej i wielu, wielu Innych. Było tych prac około 500. Oczywiście
nie obeszło się bez nagród, przyznanych tym, którzy zyskali
najwyższą ocenę sądu konkursowego.

Ale po co próżne słowa? Przeczytajcie 1 osądźcie sami na

podstawie fragmentów, o których wyborze nie decydowała
bynajmniej ocena jury.

dy-

„STARE
MURY"

Rolnicze i Koło
Wiejskich. Ponadto

należy do Związku
Socjalistycznej.

4 grudnia 1961 r. oddano w
I Łęgu do użytku szkołę pom-
1 nik Tysiąclecia im. Hanki

Sawickiej. Oddanie szkoły
zbiegło się z 85 rocznicą pow­
stania wspólnej szkoły dią
Czyżyn i Łęgu... Szkoła pod­
stawowa licząca 6 izb lekcyj­
nych dla 150 uczniów, gabi­
nety, salę gimnastyczną, łącz­
na kubatura 5.349 m’, 6 izb

mieszkalnych dla nauczycieli,
wzniesiona jest w centrum o-

siedla, nieosłonięta żadnymi
innymi budynkami, pełna
słońoa i przestrzeni, jakże jest
niepodobna do tej pierwszej
szkoły krytej słomą, bez ko­
mina, urządzonej w starej
stajence. Prowadzi do niej
droga, charakterystyczna dla

dzisiejszego Łęgu, wysadzana
starymi drzewami. Na szczy­
cie jednego z nich mieści się
gniazdo z całą rodziną bocia­
nów. Drogą przechadzają się
beztrosko stada gęsi i kur, to­
czą się powoli jednokonne go­
spodarskie wozy, mkną z tur­
kotem ciężarówki nowohuc­
kich zakładów i auta osobo­
we. Po jednej stronie drogi
zagrody wiejskie, cieniste sa­
dy, po drugiej uprawne pola,
a za nimi piękna panorama

Nowej Huty i kominów Kom­
binatu. Mięsto i wieś splątane
w jedną całość, nowo

kształcające- się życie, o któ­
rym nie śnił Długosz pisząc
swą kronikę. Młodzież z Łęgu
uczęszcza do różnych szkół
średnich i wyższych w Krako­
wie i Nowej Hucie. Mało kto

po ukończeniu szkoły podsta­
wowej zostaje w domu. Prze­
ważnie wszyscy młodzi pragną
kształcić się i dążą do tego, by
było coraz lepiej.

...Zestawiając powyższe, da­
ne widzimy jakie zmiany za­
szły w Łęgu i jak Łęg zmie­
nił się na korzyść. Mimo tego
starzy ludzie nie mogą się
przyzwyczaić do nowych po­
rządków i często wzdychają:

było to jak dawniej”.
Uczennica klasy 2e

blem. Składka na sok poma­
rańczowy wraz z sokiem
do sta j e się literatki,
są też toalety, więc możną pić.
Po chwili towarzystwo Jest

pijane, bójki, milicja, kolegia,
sądy dla nieletnich. Może z bli­
ższa poznamy towarzystwo:

Czy gdzieś pracujesz? — Nie,
dwa miesiące temu wysze­
dłem z kicia. Jak ci na imię?
— Hanka. Chodzisz do szkoły?
— Wywalili mnie z b u-

dy, co się będę przej­
mować — i tu mała wiązan­
ka pod adresem szkoły. Oto
90 proc, klientów „Starych
Murów". 5 proc, to starsi szu­
kający pociechy u młodych
niejednokrotnie ładnych
dziewcząt — rzadko się zda­
rza, aby prośba została od­
mówiona. 5 proc, to tacy jak
ja, którym z początku się. po­
dobało, lecz po zastanowieniu
zmieniło zdanie.

...To, co napisałem, wygląda
na jakiś krzyk o pomoc. Ktoś
powie — nie filozofia napisać
to co powyżej — ale teraz

spróbuj to zlikwidować. Naj­
ważniejszą rzeczą, która tu

mogłaby odegrać dużą rolę, to

zrozumienie położe­
nia tej młodzieży. Zro­
zumienie między starszym a

młodym pokoleniem. Co tłu­
maczy te młode dziewczęta i

tych chłopców — wydaje mi
się, że brak zainteresowania
życiem i światem. Może jakiś
organ społeczny zrobiłby ple­
biscyt w „Starych Murach":
co mnie najbardziej interesu­
je — a następnie prelekcje na

poddane tematy. Może jednak
znalazłaby się praca dla tych
chłopców i dziewczyn. Można
by w „Starych Murach" zro­
bić klub, a wejście za

kartami wstępu — o -

czywiście wykluczając osoby
całkowicie zdeprawowane.
Możni w ostateczności posa­
dzić milicjanta, który czuwał­
by nad porządkiem tej ka­
wiarni, która w Krakowie ma

markę „domu na kółkach”.
Przecież nie tylko więzienie
jest jedynym wyjściem z tych
opresji, bo i do więzienia mo­
żna się przyzwyczaić do tego
stopnia, że skazanie nie od­
grywa żadnego efektu moral­
nego.

...Mom kolegę Jacka, poje­
chałem z nim do świetlicy,
która znajduje się w jego
dzielnicy. Zagraliśmy w ping-
ponga, oglądnęli telewizję.
Przy okazji poznał mnie ze

swoimi kolegami. Mieliśmy
dużo wspólnych zainteresowali
jak np. gitara, płyty. Toteż jak ci na imię? — Władek,
chodziłem tam codziennie;
ktoś mógłby zapytać: u ciebie
na Grzegórzkach nie ma świe­
tlicy, nie masz kolegów? —

ależ owszem, jest świetlica, są
„koledzy" o ile tak można na­
zwać. Otóż jak przedstawia

. się sprawa w świetlicy — stół
do gry w tenisa i dwóch wal­
czących od godziny partne­
rów, stawka wysoka, bo jeżeli
nie pół litra — to piwo.
Chcesz więc grać, to musisz
grać o coś — gdybym miał
grać o cukierki to owszem, ale
jestem wrogiem alkoholu. W
świetlicy u Jacka tego nie by­
ło co u nas, każdy miał prawo
zagrać w tenisa i nie przecią­
gano tej gry. Lecz pewnego
dnia kierowniczka świetlicy
zachorowała, przestałem cho­
dzić z Jackiem, zżyłem się z

Jego kolegami. Oni wszyscy
pracują. Co robić w chwilach
wolnych od pracy i od nauki?
Chodźmy do kawiarni.

Wybraliśmy chyba najpod-
lejszą pod słońcem kawiarnię
„Stare Mury" przy ul. Pijar-
skiej. Rzadko któremu chłop­
cu nie spodobałaby się atmo­
sfera panująca w tym lokalu
— pełno dymu, kawa, chłopcy
i dziewczyny. Alkoholu tam

nie mą, oczywiście, w bufe­
cie, ponieważ kawiarnią jest
młodzieżową, lecz skład alko­
holu znajduje się u „Wiaru­
sa" — pięć minut drogi i wino

jest. Jak wypić? — mały pro-

kających w Prądnllku Czer-
W czasie okupacji
nie mająca pracy

dąc ul. Warszawską z pla­
cu Matejki przechodzimy
przez most kolejowy, mija­
my cmentarz i dochodzimy

do stojącego do dziś dnia
czerwonego budyneczku zwa­
nego „Rogatką". Dawniej w

nim urzędnik zbierał opłaty
za wjazd ludzi ze wisi do mia­
sta. Był to punkt graniczny
między wsią Prądnik Czerwo­
ny a Krakowem. Wieś ta
składała się z małych dziel-

niczek jak: Stara Olsza, No­
wa Olsza, Prądnik i Rakowice.
Stała tu duża ilość maleńkich
drewnianych domków, ład­
nych will a nawet kamienic.
Widać było po niej, że dotyka
dużego miasta. Niewiele by­
ło wówczas w Polsce wsi w

których byłyby ulice opatrzona
nazwami. Ulice te co prawda
miały tragiczne nawierzchnie
jednak szumne nazwy np.
Piękna, Błękitna i choć nie
zobaczyło się ani jednej wiś­
ni przy ul. Wiśniowej była i
taka! Najbardziej reprezenta­
cyjną ulicą była 29 Listopada,
która miała nie tylko asfal­
tową nawierzchnię ale i chod­
nik. U zbiegu tej ulicy z ul.
Dobrego Pasterza stała jedno­
piętrowa szkoła podstawowa.
Gmina ta liczyła wówczas o-

ko.ło 2 tys. mieszkańców. Lud­
ność tej wsi też nie bardzo
przypominała ludność wiej­
ską. Mało który z jej miesz­

kańców uprawiał rolę, posiadał
konie, krowy czy też nieroga-
ciznę. Ludzie, którzy tu mie­
szkali pracowali w Krakowie.
Aby dostać się do Krakowa
do pracy trzeba było przejść
aż do ul. Basztowej do tram­
waju lub też na ul. Rakowic­
ką pod cmentarz. Kursował
wtedy jeden autobus prywat­
ny, na którego opłacenie nie
każdy mógł sobie pozwolić.
Nie wiadomo, czy ten spacer
wpływał na -fizyczną kondy­
cję mieszkańców ale wieczo­
rami i w nocy wybuchały tu
różne bójki. Panował tu dziw­
ny obyczaj. Młody człowiek z

Krakowa nie mógł odprowa­
dzić swojej ukochanej, gdyż
wracając dostawał solidne
cięgi nawet od najbardziej
obojętnych temu ludzi miesz-

wonym.
ludność
zmieniła się w... przemysłow­
ców i kupców. Przemysłem

tym było pędzenie bimbru, a

towarami, którymi handlowali
— wszystko. „Przemysłowcy”
duży procent wyrobów spoży­
wali sami z różnymi skutka­
mi łącznie z śmiertelnymi za­
truciami.

...Kilka lat temu 5 lub 6
Prądnik Czerwony przyłączo­
no do dzielnicy Grzegórzki.
Na Olszy zaczęło się coś dziać.
Zaczęły jeździć samochody
zwożąc ziemię, piasek, cegłę
i inne materiały budowlane.
Powstaje nowe osiedle miesz­
kaniowe Olsza II. Dzisiaj jest
już wiele olbrzymich bloków
zamieszkanych przez nowych
ludzi. Szereg ulic zostało
skanalizowanych i zgazyfiko­
wanych. Drewniane domki
powoli znikają.

Jak widać, nasza dzielnica
buduje się, rozwija i pięknie­
je z dnia na dzień. Obecnie
liczba mieszkańców znacznie
się zwiększyła. Ludzie wpro­
wadzili się do bloków po­
wstałych przy trasie Katowice
— Nowa Huta oraz do blo­
ków przy ul. Wileńskiej. Przy
tej ulicy powstała półtora ro­
ku temu piękna szkoła 1000-
lecia. W blokach kolejowych
przy ul. 29 Listopada rozbu­
dowano sklepy i punkty usłu­
gowe. W najbliższym czasie
na Olszy II ma być wybudo­
wana szkoła ogólnokształcąca,
kino, kawiarnia.

Uczennica klasy 3b

Młodym autorom przytoczonych fragmentów (drukuje­
my je bez żadnych poprawek redakcyjnych), z których
żaden nie przekroczy! osiemnastego roku życia, a więk­
szość liczy 16—17 lat, nie można odmówić inwencji w po­
traktowaniu tematu, własnego spojrzenia na otaczające
ich zjawiska, a także zmysłu krytycznego. Pisali z prze­
jęciem i z zacięciem. Wszystkim — cytowanym 1 nie-

cytowanym — konkurs pozwoli! lepiej poznać historię
rodzinnego miasta, wsi, osiedla, lepiej uświadomić sobie

doniosłość zmian, jakie dokonują się na Ich oczach. Dala

temu wyraz jedna z dziewcząt pisząc:
„...Dumna jestem wraz ze swym miastem, Iż tak bar­

dzo zmieniło się w ciągu zaledwie dwudziestu lat. Wiem

i rozumiem, że to jest zasługa całego społeczeństwa kra­
kowskiego. Osiągnięto obecny stan pracą 1 wysiłkiem bu­
downiczych miasta. Szczególnie dumna jestem z wielkie­
go kombinatu Huty im. Lenina, ten wspaniały obiekt prze­
mysłowy wciąż rośnie i zmienia się. Swą nauką muszę

spłacić dług względem Ojczyzny. Państwo moje będzie
żyło i rozrastało się, gdy wszyscy dołożymy pracy do jego
budowy."

Wybrał: ZBIGNIEW GUZOWSKI

prze-

Uczeń klasy IVa

J

Ea rogatkami Krakowa można oglądać takie sielskie obrazki.

Opowiadał
s-s

mi dziadek

poroikarze ustępują z centrum miasta na peryferie. SwiatJo elektryczna dotarło do najdalszych peryferii miejskich.

siwuchy i zjeść śledzia... Po wojnie zaraz na początku też dużych
zmian nie było. Dopiero gdy w roku 1954 ustanowiona została Gro­
madzka Rada Narodowa w naszej wsi coś się zaczęło dziać. Nie

trzymali się już synowie gospodarzy przy gruncie, lecz zostawiali

gospodarkę ojcu lub bratu po procesach i spłaceniu przez brata

swych części i wiali do miast szukać pracy, uczyć się lub praco­
wali w Krako-wie, w Hucie gdzie się kto przyczepił i dojeżdżali
do domów aby po pracy zająć się gospodarstwem... Obecnie wieś
zmieniła się nie do poznania nie ma tu już chat krytych słomą
(oprócz domu mego dziadka, który mieszka z zamężną już córką
i chyba się już niedługo bo
do nowego domu) najwyżej
szary słomiany dach obory,
Jest zelektryfikowana. Po

edyna szkoła podstawowa
mieszcząca się przy ul. Ma­
zowieckiej w okresie mię­
dzywojennym — stanowi

obecnie jeden z kilku inter­
natów dla studentów WSP.
Jej miejsce zajęła nowoczesna,
wieloizbowa szkoła, nosząca
nr 36 i imię M. Lewińskiego.
Nazwana została tak na cześć
dawnego kierownika poprze-

...Pamiętam długie zimowe wieczory często chodziłem do strze­
chą pokrytej chaty dziadka, k.óry mieszka w naszej wsi od uro­
dzenia. Dziadek wspomina! o dworze położonym w naszej wsi za

rzeczką Robką, do którego prowadziła aleja kasztanowa. Dwór
ten byt własnością dziedzica Dziechowskiego. Do niego należały
też lęgi ciągnące się od błoń do same] Raby obszar tych łąk wy­
nosił 50 ha. Oprócz tego posiadał 30 morgów ziemi ornej, staw

rybny i nieduży młyn wodny. Gospodarka Jego nastawiona była na

hodowlę. Gdy podchodził czerwiec prawie pól wsi wychodziło do
sianokosów. Bezrolni 1 małorolni chłopi kosili od świ.u do za­
chodu słońca za 15 gr za godzinę. Tuż przed II wojną światową
dziedzic sprzedał majątek, który już podupadl i wyjechał do

Warszawy. Łąki kupili bogaci chłopi z okolicznych wsi bo pan
dziedzic powiedział że krzeczowscy chłopi sprowadzili go na dziada
i postawił im taką cenę, że nikt z naszej wsi nie kupił od niego
nawet ara... Wieś nasza składała się przeważnie w tym czasie
z mało i średniorolnych gospodarzy, którzy uzależnieni byli pra­
wie całkowicie od dworu 1 kułaków niewiele ustępujących pod
względem obszaru ziemi dziedzicowi. Oni też prawie wyłącznie
decydowali we wsi o wszystkim. Bo jeżeli pan Bajda lub Wszołek
albo Multan powiedział, że tak jest dobrze to miął rację, bo ina­
czej trzeba byio umierać z głodu na przednówku, nie zarobiło się
nawet ćwierci ziemniaków podczas kopań, ani snopka żyta w żni­
wa ani wiązki siana, a ośnrio czy dziewięciomorgou c gospodarstwo
nie wyżywiło siedmio czy nawet czternastoosobowej rodziny. Co

sprytniejsi szukali pracy w cegielni na Wójtówce oddalonej o 7
km lub w garncami w Bochni. Ale zarobiony grosz szybko tonął
w przepaścistych kieszeniach czterech Żydów prowadzących szyn­
ki, gdzie o każdej porze dnia i nocy możpa bvlo wypić kwaterkę

najdalej na przyszłą zimę wprowadzi
gdzieniegdzie jeszcze można spostrzec
ale 1 to już rzadkie okazy. Cala wieś
drodze pędzą motocykle i ciągniki

Kółka Rolniczego. Znad dachów sterczą anteny telewizyjne. Za­
łożone Kółko Rolnicze... posiada 3 ciągniki cztery kosiarki dwie

maszyny omloiowe, siewnik oraz wiele innych maszyn. Oprócz
tego działa u nas Kolo Gospodyń Wiejskich organizujące kursy
szycia i gotowania. Aktyw działania ZMS posiada własną kawiarnię
klub ze świetlicą mieszczącą się w Wiejskim Domu Kultury wy­
budowanym przez wieś. Odbywają się tu wieczorki taneczne i róż­
ne imprezy. Wieczorem pełno tu jest młodzieży grającej w ping-
ponga, brydża czy szachy lub przeglądającej prasę. Przychodzą tu
także starsi aby w drugiej sali przy malej czarnej pogawędzić z są­
siadami obejrzeć program telewizyjny. W gmachu tym liczącym
aż dwa piętra mieści się sklep GS przedszkole oraz dobrze wypo­
sażona biblioteka. Nakładem wsi wybudowano niedawno zlewnię
mleka i drugi sklep. Ułożono nową nawierzchnię na ulicy. Oto

dzisiejsza wieś, w której nikt nie lęka się przednówka.
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PRACE Z ZAKRESU

BLACHARSTWA
i ŚLUSARSTWA
samochodowego

wykonuje na zlecenia

osób prywatnych

SPÓŁDZIELNIA PRACY

»»M ETA L0 WI EC«
w KRAKOWIE, ul. ZABŁOCIE 80

tel. 652-20

(dojazd ulicq Płaszowskg).

•

Szybkie i solidne wykonanie
zleconych usług gwarantowane.

DOM eprzedem (sanoc­
kie). Wiadomość: Lebio­
da, Stalowa Wola, Czar­
nieckiego 10 m. 30 .

DOM drewniany i ogro­
dem w dobrym punkcie
Jaworzna — sprzedam. —

Oferty 56420 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

OKAZYJNIE zaraz sprze­
dam gospodarstwo rolne,
6 ha użytków rolnych I

klasy, w jednym kawał­
ku, z lasem, sadem i łą­
ką oraz zabudowania —

w bardzo dobrym stanie.
Zgłoszenia: Józefa Barto-
si, p-ta Gruszów 12, pow.
Myślenice, A-204

Zguby
WOJTYŁA Ludwik, lam.
Czaniec nr 512, zgubił
przepustkę stalą, wydaną
przez Zakłady Chemiczne
„Oświęcim” w Oświęci­
miu, P-8S5

TOKARZ Wincenty, Pila
Kościelecka 83, zgubił
przepustkę wydaną przez
Kopalnię Jaworzno 1 ksią­
żeczkę wojskową wydaną
przez WKR Chrzanów.

KOZŁOWSKI Bogusław,
zgubił przepustkę, wyda­
ną przez Zakłady Cheml-
czne Oświęcim.

KOMUNIKATY

Unieważnia się zagubioną pieczątkę o brzmieniu:

„Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Tarnowie
— Kiosk Spoż. Nr K-6328

Ochotnicza Strat Pożarna w Gruszowi*, powiat
Myślenice — ogłasza, że w dniu 8 września 1964 r.,
o godzinie 11, w remizie straży pożarnej — SPRZE­
DA W DRODZE PRZETARGU samochód marki

„Bedford”.
Cena wywoławcza wynosi 10.000 — Samochód

można oglądać codziennie. 5B799-g

PRZETARGI

Gminna Spółdzielnia „Samopomoo Chłopska** —

w Lipowej, pow. Żywiec — ogłasza, źe W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda przy­
czepę do ciągnika „Ursus”.

Przetarg odbędzie tlę w dniu I września 1904 r„

o godz. 9, w biurze GS. — Cena wywoławcza wy­
nosi 4.000 zł.

Osoby przystępujące do przetargu zobowiązań, są

złożyć wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej, w kasie GS Lipowa, najpóźniej w przed­
dzień przetargu.

W przetargu mogą brać udział jednostki państwo­
we, spółdzielcze 1 prywatne.

Przyczepę można oglądać codziennie w siedzibie
Gs- K-6327

Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska w Bochni —

OGŁASZA PRZETARG na wykonanie budowy zlew­
ni mleka we wsi Ostrów Królewski, pow. Bochnia.

Otwarcie ofe>rt nastąpi w dniu 5 września 1964 r.,
o godzinie 10, w lokalu Spółdzielni.

Do przetargu mogą przystąpić przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta,
jak również nie przyjęcia oferty bez podania przy­
czyn. K-6418

Nauka
WÓJCIK Jerzy, Rudawa
174, zgubił legitymację
służbową wydaną przez
Pow. Kom. Straży Poź.
w Chrzanowie.

Dyrekcja Technikum Budowlanego
dla Pracujgcych

w Nowej Hucie, Os. Szkolne, bl. 18,

OGŁASZA DODATKOWE WPISY
NA ROK SZKOLNY 1964/65,

do klasy I — 3-letn!ego Technikum Bu­
dowlanego dla Pracujących — na Wydział

Instalacji Sanitarnych.
Bliższych informacji udziela sekretariat
szkoły, tel. 419-39, codziennie w godzinach

od8do12.

BIEDA Krystyna, zam.

Bydlin, zgubiła kartę re­
jestracyjną motocykla —

„Jawa 175”, nr KB9042.
P-910

BRYNIARSKI Józef —

zam. w Nowym Targu,
Osiedle Niwa 96 — zgu­
bił książeczkę wojskową
wydaną przez WKR No­
wy Targ oraz przepust­
kę stałą NZPS.

PICHLER Waldemar —

zam. Kraków, Osiedle
Krakowiaków 40, zgubił
legitymację studencką —

wydaną przez AGH.

KRAWCZYK Bolesław —

zam. w Krzykawce nr 97.

pow. Olkusz, zgubił kar­
tę wypłat wydaną przez
Zakłady Górniczo-Hutni­
cze „Bolesław” w Bole­
sławiu.

TOCZEK Jan, zam. w

Łomnlcy-Zdroju, nr do­
mu 222. zgubił legitymację
ubezpieczeniową rodzin­
ną, seria A, nr 374995
wydaną 9. IV. 1960 r.

przez Nadleśnictwo Pań­
stwowe w Piwnicznej.

KOŚCIUSZKO .Halina —

Kraków, Siemiradzkiego
12, zgubiła legitymacjję
ZUS. 56487-g

WÓJCIK Stanisław, zam.

Biały Kościół 32, zgubił
bilet miesięczny, wyda-
ny przez PKS Kraków.

JUCHA Alojza, Nowa
Huta, Sportowe 26 m. 37
— zgubiła przepustkę Za­
kładów Przemysłu Tyto­
niowego Kraków — Czy-
żyny. H-53599

SIWEK Edward — No­
wa Huta, Os. Na Skarpie
11 m. 5, zgub ł legity­
mację krwiodawcy wyd.
przez Stację Krwiodaw­
stwa w Nowej Hucie.

KLICH Elżbieta, Olkusz,
— Kościuszki 13, zgubiła
legitymację szkolną wy.
daną przez Liceum Ogól­
nokształcące — Olkusz.

WYGODA Kazimierz —

Nowy Sącz, Topolowa 13
— zgubił legitymację ko­
lejową wyd. ną przez
ZNTK Nowy Sącz.

PRZEDSIĘBIORSTWO POŁOWÓW DALEKOMORSKICH

USŁUG RYBACKICH „ODRA" w ŚWINOUJŚCIUI

wymieni w roku 1965
swój ośrodek kolonijny*

w Świnoujściu
o 220 miejscach, w pobliżu morza,

na ośrodek kolonijny
o tej samej ilości miejsc

w województwie krakowskim

KOZIEŁ Stanisław, zam.

Rudnik 210, pow. Myśle­
nice, zgubił legetymację
służbową 07900 PKS Kra­
ków. H-53590

WARZECHA Franciszek,
Okleśna 154, zgubił za­
świadczenie uprawniające
do wykonywania zawodu
pielęgniarskiego, wydane
przez Prezydium WRN
Kraków.

KURA Emil, tam. Woj­
nicz, pow. Brzesko, zgu­
bił dokumenty: legityma­
cję ubezpieczeniową wy­
daną przez KPR Kra­
ków, legitymację Zw.
Zaw. Prac. Energ., ksią­
żeczkę PKO nr 695090 KR
21 oraz dowód osobisty 1

książeczkę wojskową.
T-055047

GOCEK Katarzyna zgu­
biła w Mszanie Dolnej,
w sierpniu, legitymację
kolejową nr 727101.

JEZUTEK Zbigniew, zam.

Krzeszowice, zgubił pie­
czątkę: „Instruktor Hi­
gieny” wydaną przez
Przychodnię Obwodową
Chrzanów.

GABRYŚ Jan, Łazy Bie-

gonickie 60, ppw. Nowy
Sącz — zgubił: legityma­
cję szkolną, świadectwa
1 i 2 klasy, wydane przez
Technikum Kolejowe —

Nowy Sącz. S-052539

SUŁKOWISKI Marian —

Łukowica 300, pow. Li­
manowa — zgubił świa­
dectwo szkolne — wyda,
ne przez Dyrekcję Za­
sadniczej Szkoły Handlo­
wej w Nowym Sączu.

Oferty należy nadsyłać do dnia 5 września br. pod adre­
sem PPDiUR „Odra" w Świnoujściu, nr tel. 23-55, 23-56,

nr telex 42235.

FOKSIŃSKI Eugeniusz,
zam. Stara Wieś 52, p-ta
Wilamowice k. Oświęci­
mia, zgubił wkładkę
do prawa jazdy wydaną
przez Wydział Komuni­
kacji .w Oświęcimiu.

ŚLIWA Ryszard, zam.

Wieliczka, Grabówki 5,
zgubił przepustkę, wyda­
ną przez Krakowską Fa­
brykę Kabli. 56634-g

WALOSZCZYK Jan zgu­
bił przepustkę tymczaso­
wą nr 1487 — wydaną
przez Zakłady Chemicz-
ne Oświęcim. P-925

1GNACZAK Czesław, Ja­
worzno, Zacisze 173, zgu­
bił dowód osobisty wy­
dany przez KM MO Ja­
worzno oraz przepustkę
wydaną przez Zakłady
Mięsne Chrzanów.

SIEPRAWSKA Janina —

Kraków, ul. Ostatnia 22,
zgubiła legitymację Po­
wszechnej Spółdzielni
Spożywców. 56493-g

WALAS Stanisław, zam.

Tarnów, ul. Klikowska
20, zgubił legitymację
służbową nr 11108 wyda­
ną przez PW.

MAKUŁA Kazimierz, Mo­
giła 232, zgubił świade­
ctwo 7 klasy Szkoły Pod­
stawowej w Mogile.

H-53600

IIAJDYS Władysław, —

zam. Wola Batorska 150,
zgubił świadectwo ukoń­
czenia 7 klasy Szkoły
Podstawowej w Woli Ba­
torskiej. 56639-g

OGAREK Jan, zam. Tar.
nów, zgubił legitymację
szkolną wydaną przez
Zasadn czą Szkolę Zawo.
dową w Tamowie-Swier-
czkowie. T-055053

Prezydium Rady Narodowej w m. Krakowie Wy­
dział Budżetowo-Gospodarczy pl. Wiosny Ludów
3/4 — zgodnie z zarządzeniem Ministra Komunikacji
z dnia 1 sierpnia 1960 r. — (Monitor Polski Nr 68,
poz. 315 1 1981 Nr 38, poz. 175) — ogłasza, że w dniu
15 września br., o godzinie 10, SPRZEDA W DRO­
DZE PUBLICZNEGO, NIEOGRANICZONEGO PRZE­
TARGU samochód osobowy marki „Warszawa”, —

Cena wywoławcza wynosi 30.000 zł.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław-
caej, należy wpłacić najpóźniej w przeddzień prze­
targu, w kasie Wydziału Budżetowo-Gospodarczego,
I piętro, okienko 12.

Wymieniony samochód oglądać można w dniach
od 7 do ń września br. w godzinach od W do 13,
w garażach przy ul. Wiślnej 12 a.

Wszelkie informacje dotyczące przetargu można

uzyskać w Referacie Transportowym, ul. Wiślna 12 a.

Przetarg odbędzie się w miejscu garażowania po­
jazdu. K-0310

KURSY SPAWANIA
elektrycznego 1 gazowe­
go, radlotelewizyjne, pa­
laczy c. o. oraz obsługi
aparatów projekcyjnych
10 mm. — Wpisy ZDZ —

Kraków, Dietla 88 —

tel. 210-70.

MARCELA Franciszek,
Płaza 420, zgubił świade­
ctwo ukończenia 7 klasy,
wydane przez kierownic­
two Szkoły Podstawowej
w Płazie.

TECHNICZNA SFOłBZIELNIA PRACY
KRAKÓW, ul. CZYSTA nr 14 — telefon nr 344’95, 370-04,

wykonuje na zlecenia osób prywatnych

DĄBROWSKA Michalina,
zam. w Nowym Targu,
ul. 27 Stycznia 27 — zgu­
biła asygnatę na drzewo,
wydaną przez Prez. MRN
w Nowym Targu w dniu
11. 7. 64 r. Nr 944411, na

4,5 mS. N-49913

BALDY Władysław, zam.

Laski — Cegielnia nr 20,
pow. Olkusz, zgubił legi­
tymację wypłat wydaną
przez ZGH w Bukownie.

P-955

KRUSZYNA Wiesława,
Przebieczany 144, zgubi­
ła bilet miesięczny, wy­
dany przez PKS Kraków.

56624-g

GÓRA Alfred, zam. w

Wadowicach, ul. Niwy nr

70, woj. Kraków, zgubił
przepustkę nr 2688 wej­
ścia do zakładu wydaną
przez Wytwórnię Silni­
ków Wysokoprężnych w

Andrychowie. A-205

GARAŻU
w centrum miasta, poszukuje instytucja
państwowa. — Zgłoszenia: tel. 566-90 —

w godzinach od 7 do 15.

zło

najlepiej sprzedasz
w sklepach „VERITAS”

Kraków, ul.

Kraków, ul.

Tarnów, ul.

Nowy Sqcz,
Nowy Targ,

Sławkowska 20,

Długa 56,
Krakowska 39,
ul. Ducha 3,
ul. Szaflarska 7.

Tarnowskie Zakłady Ceramiki Budowlanej w Tar­
nowie, ul. Żwirki nr 313 a — OGŁASZAJĄ PRZE­
TARG na wykopanie polepy o powierzchni 1.508 ml,
r gliny o grubości 5 cm, w suszarni Kellera cegiel­
ni „Konstancja” w Tarnowie.

Prace mają być wykonane ■ materiału dostar­
czonego przez zleceniobiorcę.

Termin wykonania do dnia 30 października br.

Oferty w zalakowanych kopertach składać należy
pod adresem przedsiębiorstwa w terminie do dnia
15 września br.

Informacji w sprawie wykonawstwa udziela Dział

Głównego Mechanika Tarnowskich
miki Budowlanej w Tarnowie, w

W godzinach od 7 do 15.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi
łnla 1964 r., o godzinie 10.

W przetargu mogą brać udział

łtwowe, spółdzielcze 1 prywatne.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta,

jak również unieważnienia przetargu bez podania
przyczyny. K-6407

Zakładów Cera-
dnl powszednie,

w dniu U wrze-

jednostkl pań-

WOJAK Stanisław, Wita-
nowice 180, zgubił prawo
jazdy kategorii ciągniko­
wej, wydane przez Wy­
dział Komunikacji w Wa­
dowicach, książeczkę woj­
skową wydaną przez
WKR Wadowice. 56660-g

ADAMIK Julian, pracow­
nik Zakładów Górniczo-
Hutniczych w Bolesła­
wiu zgubił przepustkę
oraz kartę wypłat, wy­
daną przez powyższe Za­
kłady. P-929

WPISY na kursy kreśleń

maszynowych, budowla­
nych, instalacyjnych —

kosztorysowania robńt

budowlano-montażowych,
planowania 1 finansowa­
nia Inwestycji — przyj­
muje Zakład Doskonale­
nia Zawodowego, — Kra­
ków, ul. Dietla 38.

MATURZYŚCI! — Kursy
kreśleń budowlanych,

księgowości, maszynopi-
sma 1 telewizyjne otwie­
ra we wrześniu TKWP.

Wpisy: Kraków, ul. Lo­
retańska 18, tel. 500-67.

K-6311

Sprzedaż

FIAT Giardlniera—sprze­
dam zdecydowanemu. —

Oferty A-193 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

WAPNO palone dostar­
czamy samochodami. —

Kraków, Pijarska 5 m. 8.

Lokale

POKÓJ 26 mi w komfor­
towej willi — Tarnów —

zamienię na podobny w

Chrzanowie lub ~

cimiu. Alfred
Chrzanów, AL
bL 12/9.

Oswię-
Gładki,
Lenina,

Ch-6b026

ZAMIENIĘ komfortowe,
samodzielne mieszkanie
w Chorzowie Batory,

na podobne 2-pokojowe
w Chrzanowie. Oferty:
Biuro Ogłoszeń Chrza­
nów pod 56028.

Nieruchomości

SPRZEDAM dom jedno­
rodzinny z ogrodem, Tar­
nów, Widok 105, Ciernlak
Franciszek. T-O56057

DOMEK murowany (60
tysięcy zł) sprzedam. —

Głuch Jóizef, Trzebinla-
Wodna 260, tel. 2il6.

5 HA ziemi ornej, przy
mieście Trzemeszno ko­
ło Gniezna — sprzedam
natychmiast. Zgłoszenia:
Nowakowska, Trzemesz­
no, ul. Wiosny Ludów 3.

SPRZEDAM — gospodar­
stwo nasienne 13,75 ha —

pięknie położone, blisko
Poznania, ziemia bardzo
dobra, przy zabudowa­
niach, wszelki sprzęt rol­
niczy, dom komfortowy,
zabudowania nowe. Sta­
cja w miejscu. Zgłosze­
nia: Stanisław Nowiński

— poczta Rokietnica, pow.
Poznań. P-908

Odlewy z brązu i mosiądzu
|O ciężarze jednostkowym od 10 'do 400 kg — PRZYJMĄ
DO WYKONANIA w 1964 r. — z posiadanych przydziałów

w ilości 60 t., bez obróbki mechanicznej

ZAKŁADY MECHANICZNE PRZEMYSŁU
METALI NIEŻELAZNYCH „ZAMĘT**
w Słrzybnicy k. Tarnowskich Gór

Odlewy brqzowe wykonuje się w gał. B10, B555, BK 331 i»

BA94. — Gatunek odlewów z mosiqdzu do uzgodnienia.
Zakład ma możność wykonania potrzebnych modeli. Przy­
jęte zostanq wszystkie zamówienia na odlewy o podanym

ciężarze z wyjqtkiem zamówień na armaturę.

Ponadto Zakłady przyjmą zamówienia na wykonanie
ELEMENTÓW KONSTRUKCYJNYCH

oraz ODLEWÓW DO ŻARZENIA
o wym. gabarytowych 5X3X1,5 m i ciężarze jednostkowym
do 10 t, w ilości 30 t miesięcznie. — Zamówienia można

składać natychmiast pod adresem Zakładu.

MW

MISKIEWICZ Janina —

Chrzanów, Śląska 24, zgu­
biła talon subskrypcyjny
na Encyklopedię Powsz.
nr 0051492, wydany przez
Dom Książki Chrzanów.

LACHENDRO Janina —

zam. Andrychów, ul. Le­
śna 3, zgubiła przepustkę
nr 1334, wydaną przez
AZPB. P-849

FRYC Adam zgubił prze­
pustkę stałą nr 4615, wy*
daną protez Zakłady Che­
miczne Oświęcim.

ĆWIKŁA Adam, Nowa

Huta, Sportowe 27/22 —

zgubił legitymację służ­
bową, wydaną przez Pre­
zydium Wojewódzkiej
Rady Narodowej w Kra-»
kawie — Wydział Rolnic­
twa i Leśnictwa.

GRUM Marian, Płeszów
bl. 39/9, zgubił .przepust­
kę Zjednoczenia Budow­
nictwa Miejskiego'3,

KR02EL Józef, zam. w

Czarnym Dunajcu, ul.
Tetmajera 36, zgubił Ie.

gitymację PTW nr 58 —

wydaną przez Dyrekcję
Szkoły w Nowym Targu.

GIEMZA Stanisław, zam.

Wola Rzędzińska 179,
pow. Tarnów, zgubił le­
gitymację ubezpieczenio­
wą seria C 433-758, wyda­
ną przez PRT „Termoizo-
lacja” Zabrze. P-852

SŁOWIAK Ryszard, zam.

Mordarka nr 146, pow.
Limanowa, zgubił legity­
mację Zasadniczej Szko­
ły Zawodowej w Nowym
Sączu. P-581

Ślusarczyk Tadeusz,
Rudno 83, zgubił dowód

osobisty, wydany przez
KP MO Chrzanów i za­
świadczenie o rejestracji
poborowej, wydane przez
WKR Chrzanów.

CADER Józef, Ostre nr

19, poczta Lipowa, zgubił
dowód osobisty — wy­
dany przez KP MO Ży­
wiec, książeczkę wojsko­
wą, prawo jazdy II kat.,
dowód rejestracyjny mo­
tocykla „WFM” i legity­
mację kolejową.

DĄSOŁ Stanisław, zam.

Okleśna nr 52, zgubił
przepustką wydaną przez
Fabrykę Lokomotyw —

Chrzanów. P-862

Inź. JAMROZOWI Fran­
ciszkowi, zam. Oświęcim
Osiedle, skradziono prze­
pustkę służbową stałą —

wydaną przez Zakłady
Chemiczne Oświęcim.

SIKORA Stanisław zgu­
bił legitymację PKP nr

976298, wydaną przez
PKP Nowy Sącz.

KRAWIEC-Zabielska Ja­
nina, zam. w Olkuszu, ul.
F. Nullo nr VI/I, m. 8 —

zgubiła dowód osobisty
nr 150732, wydany przez
KMO w Sosnowcu.

GŁUC Józefowi, Bieńkó-
wka 204, pow. Sucha, —

skradziono świadectwo
VII klasy wydane przez
Szkołę Podstawową nr 1
w Bieńkówce. 56373-g

DYMACZ Teresa, Kra­
ków, Przybyszewskiego
24, zgubiła legitymację
ubezpieczeniową rodzinną
wydaną przez Krakow­
skie Zakłady Przemysłu
Odzieżowego, Kraków.

PYZIK Stanisława, pocz­
ta Ołplny, pow. Jasło,
woj. Rzeseów, zgubiła le­
gitymację ubezpieczenio­
wą se-ria E 423114.

SZCZĘŚNIAK Ludwik, —

zam. Jaworzno, uh Szcza-
kowska 23, zgubiil legi­
tymację ubezpieczeniową
rodzinną seria E423332 —

wydaną przez kopalnię
węgla kamiennego „Ko­
muna Paryska”.

GÓRKA Tadeusz, Porąb­
ka 152, zgubił przepustkę
stałą nr 3101 — wydaną
njzez Zakłady Chemicz­
ne Oświęcim. P-911

PŁONKA Jan, Polanka
Wielka 366, zgubił prze­
pustkę stałą nr 10103 wy­
daną przetz Zakłady Che­
miczne Oświęcim.

Naprawy I konserwacje lodówek
w Zakładzie Kraków, ul. CZYSTA 14,

telef. 312-92,

Naprawy i konserwacje dźwigów
Kraków, ul. CZYSTA 14,

telef. 344-95, 370-04, 241-80,

Roboty ślusarskie, naprawy sprzę­
tu gospodarstwa domowego

w Zakładzie, Kraków, ul. JAGIELLOŃ­
SKA 10 — telef. 241-80,

Naprawy elektrycznego sprzętu
grzejnego

w Zakładzie, Kraków, ul. Mostowa nr 4,
telef. 552-35.

GAJ Aleksander, Sław­
ków, Dębowa Góra 5, —

zgubił legitymację szkol­
ną wydaną przez Zasad­
niczą Szkołę Zawodową
W Olkuszu. 0-53023

KULIG Stanisława, Ol­
kusz, Skalska 18, zgubiła
kwit pralni w Olkuszu.

0-53022

CELAREK Edward, Za­
górze 332, zgubił legity­
mację ubezpieczeniową
wydaną przez Chrzanow­
skie Zakłady Materiałów

Ogniotrwałych. Ch-56029

CZOP Danuta, Gaj 59,
zgubiła legitymację ubez­
pieczeniową rodzinną, —

wydaną przez Kopalnią
„Siersza”. Ch-56027

OLESIAK Andrzej, zam.

Nowy Sącz ul. Pastwi­
ska 6 — zgubił legityma­
cję szkolną wydaną przez
Technikum Łączności —

Kraków. S-052542

Sprzęt cięższy odbiera się 1 dostawia loco mieszkanie Klienta —

własnym samochodem. — Wystarczy telefoniczne wezwanie. —

NAPRAWA SOLIDNA, SZYBKA i TANIA.

BOMBA Halina, ziam.

Nowy Sącz, ul. Browar­
na 19 — zgubiła świade­
ctwo II kl. Liceum Pe­
dagogicznego w Nowym
Sączu. S-052543

SZLACHTA Tadeusz, —

zam. Trąbki 85, zgubił
bilet miesięczny PKS
Kraków. 56661-g

BURDEŃ Stanisław, zam.

Byczyna, Śląska 11, zgu­
bi! legitymację związ­
ku zawodowego — wy­
daną przez Sosnowieckie
Przedsiębiorstwo Geolo­
giczne. p-931

KOŁODZIEJSKI Andrzej,
zam. Kraków, ul. Stacho­
wicza 15, zgubił legity­
mację ubezpieczeniową,
wydaną przez Mlastopro-
jekt — Kraków. 56650-g

FRĄS Eugeniusz zam.

Wola Zabierzowska 155 —

zgubił świadectwo ukoń­
czenia Zas. Szkoły Bu­
dowlanej w Pleszowie.

56667-g

BULGA Magdalena, Kra­
ków, Zarzecze 36/3, zgu­
biła legitymację ubezpie­
czeniową wydaną przez
Zakłady Wyrobów Ku­
tych Precyzyjnych, Kra­
ków. 56669-g

ŁUSZCZKI Helena zgu­
biła przepustkę nr 5065
wydaną przez AZPB An­
drychów. P-922

PROCIIOWSKI Stanisław
zgubił przepustkę tym­
czasową nr 2116 wydaną
przez Zakłady Chemicz­
ne Oświęcim. P-923

MROWIEĆ Sylwester —

zgubił przepustkę tym­
czasową nr 1424 wydaną
przez Zakłady Chemicz­
ne Oświęcim. P-924

MIARKA Edward, zam.

Wojnicz, p. Brzesko —

zgubi! legitymację szkol­
ną, wydaną przez zasad.
Szkolę Zawodową w

Tarnowie.

TOTĘPA Jadwiga, zam.

Zbylitowska Góra, zgu­
biła świadectwo ukończe­
nia 7 klasy — wydane
przez Szkołę Podstawo­
wą w Tarnowie-Świercz-
kowie. T-055063

NAKOŃCZY Wacław —

zam. Tarnów — zgubił
przepustkę stałą nr 9232,
wydaną przez zakłady
Azotowe w Tarnowie.

Różne

PRZEPRASZAM kontro­
lera PKS Stanisława Li­
bera za ubliżenie — Ja­
dwiga Nowacka.

ODWOŁUJĘ oszczerstwo

rzucone przeciwko Pani
Marii Chechelskiej, któ­
re mogło Ją poniżyć w

opinii publicznej, a doty­
czące Jej życia prywat­
nego, jako nieprawdziwe,
a które nierozważnie po­
wtórzyłem za innymi
osobami. Karol Majewski
zam. Osiedle Gaj, pow.
Chrzanów,

TRZĘSIEC Marian —

Fleszów 14 m. 23, zgubił
prawo jazdy kat. I, wy­
dane przez Wydz. Komu­
nikacji Rady Narodowej
m. Krakowa, przepustkę
Huty im. Lenina i le­
gitymację Związku Za­
wodowego Pracowników
Budownictwa 1 Csramiki.

H-53593

BREGIN Zbigniew, —

Oświęcim, zgubił prze­
pustkę nr 729 — wydaną
przez Zakłady Chemicz­
ne Oświęcim. P-913

BANACH Halina, zam.

Falniów 38, zgubiła legi­
tymację szkolną wydaną
przez ZSH w Miechowie
oraz bilet mieoięczny wy­
dany przez Bazę PKS w

Miechowie.

ŁASKAWIEC Zdzisław,
Olkusz, Szpitalna 13 —

zgubił dowód osobisty
wydany przez MO Olkusz,
legitymację OFNE, pra­
wo jazdy 1 dowód reje­
stracji motocykla wyda­
ne przez Wydz. Komu­
nikacji Olkusz.

GORAJ Władysław, zam.

Sąspów n.r 222, pow. Ol­
kusz, zgubił książeczkę
ubezpleczalnl społecznej
wydaną przez kopalnię
„Klimontów".

KORFEL Włodzimierz —

zam. Nowa Huta, os. Na
Wzgórzach bl. 7 m. 32, —

zgubił legitymację nr

818/47918, wydaną przez
Związek Inwalidów Wo.

jennych Oddział Okręgo­
wy w Krakowie. 56540-g

DREWNO

i lasów miejskich
w następujqcym asortymencie:

DREWNO OPAŁOWE bukowe —

160 mp.,
+ DREWNO OPAŁOWE Iglaste, koro­

wane 250 mp.,
+ PALE IGLASTE do drzewek lub pło­

tów odśnieżnych, długości 2,5 m —

5.000 szt.,
< SZTACHETY OKRĄGŁE, iglaste —

(świerk i jodła), długości 1,5 m —

15.000 szt.,
Żerdzie iglaste, grubość 7—9 cm

— 1.000 szt.,
+ Żerdzie iglaste, grubość 10—ii

cm — 800 szt. —

sprzeda — Prezydium Miejskiej Rady
Narodowej w Piwnicznej.

Cena loco skład wg cennika obowiązują­
cego w lasach państwowych.

SOBIECKI Zbigniew —

Kraków, Długa 34, zgu­
bił legitymację Szkoły
Podstawowej nr 2 — w

Krakowie. 56470-g

ZAJĄC Adam, zam. Ryb­
na 456, zgubił przepustkę
nr 962, wydaną przeiz ko­
palnię „Bierut”.

DRWAL Stanisław, zam.

Wola Rzędzińska., ogłasza
zniszczenie książeczki
ubezpieczeniowej — seria
K Nr 422799 — wydanej
przez Spółdzielnię „Po­
kój” iw Tarnpwie.

MAK Janusz, zam. Tar­
nów 3, zgubił legityma­
cję studencką — wydaną
przez Uniwersytet Wro­
cławski.

KOCZUR Sybilla, Nowa

Huta, ,os. Hutnicze 6/65,
zgubiła legitymację wy­
daną — przez Zw. Zaw.
Prac. Budowlanych BRB.

JASKOWIAK Eugeniusz
Oświęcim, zgubił prze­
pustkę nr 2034, wydaną
przez Zakłady Chemiczne
Oświęcim.

NOWAK Franciszek —

zam. Skomielna Biała
283, zgubił legitymację
ubezpieczeniową wydaną
przez Eksploatację Dróg
Publicznych w Nowym
Targu.

SORDYL Wojciech, zam.

Roozyny 19, zgubił prze­
pustkę stałą nr 9163 wy­
datną przez AZPB.

NOWAKOWI Tadeusao-
wi, Kraków, ul. Wene­
cja 2b/7, skradziono le­
gitymację służbową nr

16, wydaną przez inwa­
lidzką Spółdzielnię Che­
miczną „Winyl”.

KALISZKA Antoni, zam.

Tarnów, ul. Ukpśna 206,
zgubił legitymację służ­
bową wystawioną przez
PKS Tarnów oraz legity­
mację rencisty wystawio­
ną przez MON.

PIECHNA Stefan, zam.

Dębina Łętowska 26 —

pow. Brzesko, zgubił bi­
let miesięczny wydany
przez PKS Tarnów.

SKRZYNIARZ Ryszard,
zam. Tarnów, ul. Mikoła­
ja Reja 4/12, zgubił legi­
tymację szkolną wydaną
przez Technikum Chemi­
czne — Tarnów.

KRAKOWSKIE
ZAKŁADY METALOWE
PRZEMYSŁU TERENOWEGO

MRAKOW, UŁ. STOLARSKA T

polecają Krakowa

usługi:
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t
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spawanie, szlifowanie, obróbka

wiórowa metalu

punkt usługowy — ul. Grzegórzecka 103,
tel. 230-78

naprawy i wykonywanie żelaz­
nych bram i furtek, toczenie i fre­
zowanie metalu

punkt usługowy — ul. Cystersów nr 3
tel. 262-27

♦ przewijanie silników elektrycz.,
do pralek, wirówek, pomp itp.

punkt usługowy — ul. Krakusów nr 4 ■
tel. 342-23

♦ naprawy instalacji gazowych —

wodno - kanalizacyjnych — elek­
trycznych — elektrycznego sprzę­
tu domowego

jak kuchenki, froterki, adaptery, ra­
dioodbiorniki itp.
naprawy zamków i dorabianie

kluczy

punkt usługowy — ul. Modrzewskiego 7,
tel. 554-84

PIELA Karol, zam. Cię-
cina Juraszki 531, zgubił
prawo jazdy wydane
pr.zez Wydział Komunika­
cji Koszalin, dowód re­
jestracyjny motocykla,
wydany pr.zez Wydział
Komunikacyjny w Żyw­
cu, kartę ubezpieczenio­
wą.

DUBIEL Władysława —

zam. w Jaworznie, zgu­
biła legitymację ubezpie­
czeniową wydaną przez
Zakłady Graficzne Jawo­
rzno.

BIELEC Józef, Chrzanów,
Broniewskiego 15, zgubił
legitymację służbową nr

147/54, wydaną przez ,,Bi-
promet” — Katowice, za­
świadczenie do biletu

miesięcznego oraz kartę
wędkarską wydaną przez
Polski Zw. Wędkarski —

Koło Chrzanów/

MROZINSKA Stanisława,
Morawica 98, pow. Kra­
ków, zgubiła książeczkę
ubezpieczeniową, wydatną
przez Włók. Odzież. Sp.
Pracy „Alfa” Kraków.

PIECH Helena, Wielicz­
ka, Hanki Sawickiej 3 —

zgubiła legitymację nr

1693, wydaną przez WSK.

56525-g

MACIASZEK Edmund —

zam. Jaworzno, ul. Kra­
kowska 6, zgubił książe­
czkę wojskową wydaną
przez WKR w Chrzano­
wie. P-912

WRONA Władysław, Nq-
wa Huta, os. Szkolne 13,
m. 43, zgubił świadectwo
czeladnicze wydane w

1959 r., przez Zasadniczą
Szkołę Zawodową Mini­
sterstwa Oświaty.

WOJTAS Ludwik, zam.

Lipowa nr 269, pow. Ży­
wiec, zgubił kartę reje­
stracyjną n.r KA-1001 —

wydaną przez PRN w

Żywcu.
OBRZUT Władysław, —

Wojnarowa 50, zgubił
przepustkę zakładową —

nr legitymacji służbowej
19-26, wydaną przez Za­
kłady Azotowe im. F .

Dzierżyńskiego, Tarnów.

MYDLARCZYK Janusz,
Kraków, 29 Listopada 45a,
zgubił legitymację szkol­
ną, wydaną przez Tech­
nikum Chemiczne w Kra­
kowie oraz kartę rowe­
rową, wydaną przez Pre­
zydium Miejskiej Rady
Narodowej — Wydział
Komunikacji.

BORZĘDOWSKA Maria

zgubiła przepustkę stółą
nr 7838 — wydaną prźdz
Zakłady Chemiczne
Oświęcim.

>

£
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0 naprawy narządzi rolniczych,
spawanie, roboty ślusarskie i

kowalskie

punkt usługowy — ul. Zakopiańska nr 83,
teł. 637-89

frezowanie, toczenie, szlifowanie,
hartowanie metalu, roboty ślusar­
skie i kowalskie

punkt usługowy — ul. Składowa nr 22

teł. 336-28

roboty tokarskie i ślusarskie

punkt usługowy — ul. Parkowa nr 11

tel. 625-42

odlewy z żeliwa, modele, ruszta

do pieców, blachy kuchenne

punkt usługowy — ul. Bobrowskiego 18 —

tel. 567-26.
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„Sposób bycia"
w Teatrze

Rapsodycznym
Dzisiaj i jutro na scenie Te­

atru Rapsodycznego przy ul.

Skarbowej wystąpi gościnnie
Teatr Stary ze sztuką Kazi­
mierza Brandysa pt. „Spo­
sób bycia”.

łł„Koniec księgi VI
w Nowej Hucie

W środę na scenie Teatru Lu­
dowego w Nowej Hucie będzie
grana sztuka Jerzego Brosz-
kiewicza pt. „Koniec księgi
VI”

Odczyt Duńczyka
Interesująco zapowiada lię

odczyt dr Viby Mogensena z

Danii, który zostanie wygło­
szony 27 bm. o godz. 18 w lo-
kału PTE przy ul. PijarskieJ
9. Temat edczytu
zmiany stiuktury
duńskiej”, (hz)

„ Aktualne

gospodarki

Motocyklista wpadl
pod samochód

W Krakowie, na al. 29 Listo­
pada motocyklista Józef Kwa­
sek, zamieszkały w Nowej Hu­
cie, zderzył się z samochodem

osobowym i w wyniku dozna­
nych obrażeń w drodze do

szpitala zmarł. Winę za wypa­
dek ponosi motocyklista.

A może w Krakowie?

Mamy już odzew
Nie tak dawno weszła na ła-

my ,Gazety” rubryka pt. —

„A może w Krakowie?”. Nasi
Czytelnicy proponowali w mej
wprowadzenie w rozmaite
dziedziny życia naszego mia­
sta dobrych doświadczeń z in­
nych terenów.

Ostatnio KZG W schód za­
wiadomiły nas że wprowadzo­
no już do produkcji restaura­
cji ..Grodzisko’ przy ul. Gro­
dzkiej 37 i baru „Wielopolan-
ka” przy ul. Wielopole 22 jako
stałą potrawą — placki ziem­
niaczane.

W IV kwartale tego roku
zorganizuje się ponadto w o-

becnym sklepie wyrobów gar­
mażeryjnych przy ul. Marka
23 produkcją frytek i plac­
ków ziemniaczanych.

Czekamy na dalsze propo­
zycje naszych Czytelników.
Dzwońcie na numer 209-95 w

godzinach 11 — 15. (hz)

Groby żołnierzy
Armii »Kraków«

Jak wiadomo armia „Kra­
ków” w roku 1939 główne swe

siły koncentrowała na obronie
Ziemi Śląskiej. Tam właśnie
zastało ją silne niemieckie u-

derzenie pancernych dywizji.
VI dywizja piechoty i krako­
wska brygada kawalerii w

walnej bitwie armii „Kraków”
na Śląsku spisały się dzielnie
broniąc górnośląskiego rejonu
przemysłowego. W tych dra­
matycznych walkach z na­
jeźdźcą poległo wielu żołnie­
rzy polskich, których groby
spotkać można (już po ekshu­
macji) pod Trzema Dębami w

Pszczynie, na cmentarzu w.

Cwiklicach,
Łąka na południowy
od Pszczyny oraz

Wielkiej.
Tak się złożyło,

krakowskiej bronili

Zagłębiacy. Głównie z baonów
Obrony Narodowej „Rybnik"
i „Olkusz” oraz 55 DP rez

Walczyli oni w rejonie Pro­
szowicituwnocyz6na1

września polegli w ciężkim
b°iu z czołgami 5 niemieckiej
dywizji pancernej. Te fakty
stały się niejako symbolicz­
nym połączenim Śląska z Kra.
kowskiem.

Ponieważ zbliża się 25 rocz­
nica tych tragicznych wyda­
rzeń, warto z tej okazji pomy­
śleć o zorganizowaniu delega­
cji, która złożeniem, bodaj
skromnych wiązanek kwiatów
na tych już zapomnianych
miejscach oddałaby hołd bo­
haterom polskiego Września.

(P)

Rowery produkcji radzieckiej
— na raty przez „ORS”1

PRACOWNICY POSZUKIWANI

na cmentarzu
w miejscowości

zachóH
w Wiśle

że ziemi
Ślązacy i

Krakowska broń

w akcji
Muzeum Historyczne miasta

Krakowa posiada bogate zbio­
ry starej broni polskiej i ob­
cej z różnych epok. Broń ta

leży w magazynach, ponieważ
muzeum nie posiada pomiesz­
czeń, aby ją eksponować. —

Część eksponatów pokazano
na wystawie „Dawne warow­
nie Krakowa”.

Ostatnio jednak pistolety,
karabiny, halabardy, szpady i
tasaki z XVIII wieku wypro­
dukowane w Niemczech i
Francji znowu zobaczyły świa­
tło dzienne. Wypożyczyli je
producenci filmu pt. „Pamięt­
nik znaleziony w Saragossie”,
nakręconego w oparciu o po­
wieść Potockiego.

Zdjęcia plenerowe do tego
filmu kręcono w Olsztynie ko­
ło Częstochowy, (am)

Toiowo
o Wiel iczce
W Wieliczce przystąpiono do

budowy nowego osiedla mieszka

niowego przy ulicy’ Kościuszki.
W tej chwili rozpoczęto już wy­
kopy pod pierwsze bloki, któro

zostaną oddane w przyszłym ro­
ku. ♦

Wieliczka, jako miasto o cha­
rakterze turystycznym, otrzymało
z puli centralnej duże środki fi­
nansowe na budowę szeregu urzą­
dzeń komunalnych i dla potrzeb
turystycznych. Niestety nie na

wszystkich budowach właściwi*

przebiega praca. Dotyczy to m.

in. budowy parkingu.*

Spółdzielczy Dom Handlowy
PSS w Wieliczce przygotowuje
się do sezonu jesienno-zimowego.
Zmagazynowana jest konfekcja
zimowa damska i męska oraz no­
we modele płaszczy, ubrań i ma­
teriałów. We wrześniu odbedzi®

się również pokaz mody organi­
zowany przez PSS.*

Nie bardzo popisało się przed­
siębiorstwo, które przeprowadza­
ło remont ul. Dembowskiego, kła­
dąc nową nawierzchnię, zapom­
niano o krótkim — 20-metrowym
odcinku, aby połączyć ją z ul.
Daniłowicza. Ten właśnie odcinek
uniemożliwia licznym zmotoryzo­
wanym turystom bezpośrednie
dotarcie wprost z Krakowa uo

Kopalni Soli.

We Wróblowicach w powie­
cie krakowskim dobiega koń­
ca budowa nowej szkoły.

Fot. J. Uiberall

Pułapki
w Czyżynach

Ulica Wojewódzka w Czyżynach
otrzyma oświetlenie elektryczne
— takim zapewnieniem ucieszyli
się mieszkańcy tego osiedla. Przed

paru miesiącami wzdłuż ulicy wy­
kopano doły pod słupy oświetle­
nia elektrycznego. Wzdłuż ulicy
nie ma chodnika, a doły wykopa­
no akurat na ścieżce, z której
korzystali przechodnie.

Wkrótce ich święto

wb

Niepokój
na ulicy

Spokojnej
Na rogu ul. Spokojnej

Czarnowiejskiej rozpoczęto
budowę prywatnych garaży
dla 9 samochodów. Fakt ten
budzi poważne zastrzeżenie
mieszkańców okolicznych do-

’ mów. Garaż usytuowano przy
samej ulicy niszcząc w ten

sposób sad owocowy. A moż­
na było zaplanować budowę w

głębi parceli, tak jak buduje
się garaże w wielu innych
punktach naszego miasta.

Garaże z pustaków mają
stanąć na samym rogu dwóch
ulic, na parceli wspaniale na­
dającej się pod budowę bloku
mieszkalnego. Niski prowizo­
ryczny budynek n’e będzie na

pewno zbyt szczęśliwym ele­
mentem architektonicznym n«

tej ulicy.

i

Tarnowskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Ogól­
nego w Tarnowie, ul. Krakowska 17 — przyjmie
natychmiast INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW na sta­
nowiska kierowników budów i obiektów oraz MAJ-
SIKÓW BUDOWLANYCH — Wymagane kwalifika­
cje i uposażenie wg Układu Zbiorowego Pracy
w Budownictwie. K-6394

Spółdzielnia Zdrowia w Luszowicach, powiat Dą­
browa Tarnowska — zatrudni natychmiast LEKA­
RZA DENTYSTĘ na pełnym etacie. — Szczegółowe
warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.

Adres: stacja kolejowa Dąbrowa Tarnowska, do­
jazd z Dąbrowy Tarn. do Luszowic autobusem PKS.

P P. Rafineria Nafty w Jaśle — zatrudni niezwłocz­
nie MAGISTRÓW i INŻYNIERÓW CHEMIKÓW
w Zakładowym Laboratorium Badawczym, 'techno­
logicznym i Produkcji. — Warunki płacy i pracy
do omówienia na miejscu lub drogą. koresponden­
cji. K-6403

Krakowskie Przedsiębiorstwo Instalacji Sanitarnych
i Elektrycznych — Kraków, ul. Lubicz 27 — zatrudni

natychmiast MONTERÓW INSTALACJI SANITAR­
NYCH i SPAWACZY. — Zgłoszenia przyjmuje Dział
Zatrudnienia i Płac — pokój nr 5, I piętro.

„Prozamet” Przedsiębiorstwo Projektowania I Bu­
dowy Zakładów Przemyślu Metalowego i Elektro­
technicznego, Oddział Kraków — przyjmie natych­
miast INŻYNIERÓW METALURGÓW, INŻYNIE­
RÓW AUTOMATYKI oraz TECHNIKÓW MECHA­
NIKÓW. — Wymagana praktyka. — Zgłuszenia
przyjmuje Dział Kadr, ul. Zakopiańska 63.

Wykwalifikowanych SPAWACZY ELEKTRYCZ­
NYCH i ACETYLENOWYCH z uprawnieniami do

spawania zbiorników i rur, MON1ERUW RURO­
WYCH, MURARZY, OPERATORÓW DŹWIGÓW
SAMOCHODOWYCH i SAMOJEZDNYCH, CIEŚLI,
oraz PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH
— zatrudni natychmiast P. P . „Naftobudowa’*
w Krakowie. — Praca stała w akordzie I na umo­
wy w brygadach w Krakowie 1 w leienie. — Za­
kwaterowanie w hotelach robotniczych. — Zgłosze­
nia: P. P. „Naftobudowa” — Kraków, ul. Lubicz 25
— pokój nr 217. K-6349

Krakowskie Zakłady Materiałów Izolacyjnych w Za­
bierzowie k. Krakowa, ul. Kolejowa 26 — zatrudnią
natychmiast:

EKONOMISTĘ ze średnim wykształceniem i zna­
jomością normowania pracy,

TECHNIKA CERAMIKA lub MECHANIKA na

stanowisko mistrza oddziału produkcyjnego,
MASZYNISTĘ LOKOMOTYW KI SPALINOWEJ -»

uąsko i normalno torowej, z uprawweniami,
3 Ślusarzy maszynowych x kilkuletnią

praktyką,
15 ROBOTNIKÓW NIEKW ALIFl’iOWAN YCH do

pracy w transporcie i produkcji.
Dla robotników zamiejscowych jest możliwość za­

kwaterowania. — Warunki pracy i płacy do omó­
wienia na miejscu w Dziale Zatrudnienia.

Powiatowe Przedsiębiorstwo Wodociągów i Kana­
lizacji w Chrzanowie, Ał. Lenina 24, tei. 256 — za­
trudni natychmiast EKONOMISTĘ na stanowisko

inspektora kontroli wewnętrznej, TECHNIKA bran­
ży wod.-kan., na stanowisko kalkulatora technicz­
nego, ELEKTRYKÓW z IV grupą BHP, OPERATO­
RÓW POMP i FILTRÓW, MONTERÓW SIECI WOD. -

KAN., PALACZY C. O., SLUSARZArlOKARZA,
MURARZA oraz KOPACZY. Warunki pracy 1 pła­
cy do omówienia w dyrekcji przedsiębiorstwa.

Kolejowe Zakłady Nawierzchniowe „Bieżanów”
w Bieżanowie — zatrudnią natychmiast 2 INŻYNIE­
RÓW MECHANIKÓW i 1 TECHNIKA MECHANIKA.

Warunki płacy i pracy do omówienia na miejscu.
Zgłoszenia osobiste lub pisemne przyjmuje Dział

Planowo-Ekonomiczny Kolejowych Zakładów Na­
wierzchniowych w Bieżanowie, poczta Kraków 27.

ROBOTNIKÓW N1EK W ALIFIKOW ANYCH — męż­
czyzn powyżej 18 lat — zatrudni przy robotach to­
rowych oraz mostowych w terenie — Oddział Zme­
chanizowanych Robót Drogowych PKP w Krako­
wie. — Warunki pracy i płacy: zarobek miesięczny
wg obowiązujących przepisów płacowych na PKP,
przysługują pełne diety i świadczenia kolejowe.

Zakwaterowanie w wagonach mieszkalnych. Zgło­
szenia przyjmuje referat ogólny Oddziału w Kra­
kowie, plac Rondo 1 — pokój 227.

Spółdzielnia Inwalidów „Pionier” w Wadowicach —

zatrudni natychmiast;
GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO lub Z-CĘ GŁ. KSIĘ­
GOWEGO z wyższym wykształceniem ekonomicz­
nym i 3-letnią praktyką w spółdzielczości pracy lub
średnim wykształceniem i 5-lelnią praktyką,

2 dyplomowanych TECHNIKÓW BRANŻY META­
LOWEJ, jednego na stanowisku gł. mechanika i d. s .

inwestycji, kapitalnych remouiow, drugiego na sta­
nowisku technika bhp i d. s. rehabilitacji z 111-cią
grupą bhp — obaj z 3-letnią praktyką.

Wynagrodzenie wg przepisów obowiązujących
w spółdzielczości inwalidzkiej.

Oferty na piśmie lub osobiście składać należy
pod adresem Spółdzielnia Inwalidów „Pionier”
Wadowice, ul. Sienkiewicza nr 36 — tei. 261.

Krakowskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Prze­
mysłowego w Krakowie, ul. Rydla nr 31 — zatrudni

natychmiast pracowników fizycznych: CIEŚLI, MU­
RARZY, ZBROJARZY i PRACOWNIKÓW NIE-
KWAL1F1KOW ANYCH — na budowach Trzebinia,
Chełmek, Górka k. Trzebini, Kozłów k. Miechowa
oraz pracowników umysłowych: EKONOMISTÓW,
ST. PROJEKTANTÓW, ABSOLWENTÓW — INŻY­
NIERÓW BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO.

Dla pracowników zamiejscowych, zakwaterowanie
w hotelach robotniczych. — Wynagrodzenie wg
Układu Zbiorowego Pracy w Budownictwie.

Zgłoszenia w Dziale Zatrudnienia i Płac —• Kra­
ków, ul. Rydla 31, pokój 3 lub 29.

Dojazd z dworca kolejowego tramwajem linii nr

4 lub 12. K-6201

Dwa są powody, dla których
poprosiliśmy dyrektora ,.E-
nergoprojektu” mgr inż. Z.
Koneckiego o krótką informa­
cję. Po pierwsze w roku 1964
krakowski „Energoprojekt”
obchodził 15-lecie swojego ist­
nienia, po drugie, już wkrótce,
bo 31 sierpnia wszyscy ener­
getycy świętują swój „Dzień”.

Najpierw przedstawmy: „E-
nergoprojekt” jest to specjali­
styczne biuro, projektujące li­
nie i stacje energetyczne wy­
sokich i najwyższych napięć
dla całej Polski, a także dla
zagranicy. W ciągu 15 lat

wielokrot-
zagranicz-

Ostatnio
stacje dla

Zakłady Mechaniczne „Tarnów” — w Tarnowie, ul.

Kochanowskiego nr 30 — zatrudnią INŻYNIERÓW
MECHANIKÓW z praktyką w dziedzinie konstruk­
cji obrabiarek. Zapewnia się mieszkanie, rodzinne.

Zgłoszenia i informacje w Dziale Kadr.

Zarząd Krakowskiej Hodowli Roślin przyjmie RE­
WIDENTA z wyższym lub średnim wykształceniem,
możliwie ze znajomością księgowości rolnej oraz

praktyką. — Wynagrodzenie do omówienia.

Zgłoszenia pisemne lub osobiste przyjmuje Za­
rząd Krakowskiej Hodowli Roślin w Krakowie, ul.
Warszawska 19. K-6363

ce). Autorzy koncepcji i pro­
jektu linii inż. Wacław Demel,
dr Leszek Martini, inż. Zdzi­
sław Wilk, inż. Jerzy Majew­
ski otrzymali w tym roku na­
grodę państwową.

„Energoprojekt”
nie brał udział w

nych przetargach,
projektuje linie i
NRD i Indii. Trzech specjalis­
tów z tutejszego Biura wyjeż­
dża na parę lat do krajów a-

frykańskich, aby tam przeka­
zywać swoją wiedzę i do­
świadczenie.
. Z ciekawostek postępu tech-

działalności wielkość produk- nicznego w wykonaniu „Ener-
cji Biura wzrosła 5-krotnie.
Wydajność pracy projektan­
tów podwoiła sie.
W ciągu tych 15 lat załoga Biu­

ra zaprojektowała 17.600 km li­
nii elektroenergetycznych o na­
pięciu od 15 do 400 kV oraz

550 stacji elektrycznych od 30
do 400 kV.

Wśród zaprojektowanych o-

statnio obiektów znalazła się
również pierwsza w Polsce li­
nia o napięciu 400 kV. Osiąg­
nięto w tym projekcie najniż­
sze wskaźniki zużycia stali i
betonu na kilometr sieci w

stosunku do analogicznych li­
nii zagranicznych. (Do podob­
nych wskaźników, 'jednak
wyższych o 10 proc, zbliża się
Finlandia, która ma swoją
markę w światowej energety-Można wypożyczać

filmy okolicznościowe
Centrala Wynajmu Filmów

przygotowała filmy dokumental­
ne i fabularne, związane tematy­
cznie z hitlerowskim najazdem na

Polskę. Zakłady pracy, instytucje,
urzędy i szkoły mogą wypożyczać
te filmy z centrali jeżeli dyspo­
nują projektorami. Oto tytuły
filmów: dokumentalne, krótko-
metrażcwe — „powszedni dzień

gestapowca Schmidta”, „Apel po­
ległych”, „Sprawa Heusingera”,
„Akcja na Kutscherę”, Ofensywa
wyzwolenia”, „Chwila wspom­
nień”. Filmy fabularne (pełnome­
trażowe i śreflniometrożowe) —

„Cień”, „Cafe pod Minogą”,
„Czas przeszły”, „Domek z kar. ’,
„Daleka jest droga”, „Dziś w no­
cy umrze miasto”, „Godzina na­
dziei”, „Historia jednego myśliw­
ca”, „Jak być kochaną”, „Krzyż
walecznych”, „Kwiecień”, „Lot­
na”, „Dezerter”, „Ludzie z pocią­
gu”, „Miasto nieujarzmione”, „Na

białym szlaku”, „Ogniomistrz
Kaleń”, „Orzeł”, „Ostatni etap”,
„Famięlnik Pani Hanki”, „Pasa­
żerka”, „Pigułki dla Aurelii”,
„Pokolenie”, „Prawdziwy koniec
w elkiej wojny”, „Samson”,
„Świadectwo urodzenia”, „Ulica
Graniczna”, „Wolne miasto”, „Za.
kazane piosenki”, „Zamach”,
„Zezowate szczęście”, „Gdzie jest
generał”, „Giuseppe w Warsza­
wie”, „Chwila wspomnień”,
„Wrzesień 1933”. Filmy radzieckie
— „Kołysanka”, „Los człowieka ’,
„Opowieść o prawdziwym czło­
wieku”, „Skok o świcie”, „Do o-

statmej kropli krwi”, „Lecą żura­
wie” „Ballada o żołnierzu”,
„Słońce świeci dla wszystkich”,
„Szukam ojca”, „Gdy umilkły
działa”, „Normandia — Niemen”.
Inne filmy — „Mein Kampf”, pro-
cr.s w Norymberdze”, „Ludobój­
cy”, „Zycie Adolfa Hitlera”.

krakowskim Dworcu
świetnie zorganizowano „poje­
nie” dzieci wracających z ko­
lonii.

Gdzie jest stacja sanitarna?

W środku miasta, na zapleczu
kamienicy przy ul. Chocimskiej
21 postawiono przed dwoma laty
ustęp, który miał służyć robotni­
kom z pobliskiej budowy. Budo­
wy zaniechano a ustęp objęły w

posiadanie osoby sprzedające wa­
rzywa na pobliskim placu. Od te­
go czasu budowla ta nie posiada­
jąca, nawiasem mówiąc, drzwi,
zatruwa powietrze w promieniu
kilkudziesięciu metrów, urągając

wszelkim zasadom higieny.

RADI

PROGRAM I

Por. Rozm.
Roln. 5 .30: Muz. por. 5.40: Próg,
dnia. 5.50: Girnn. 6.00: Wiad. 6.10:
Muz. por. 6 .37: Chwila muz. 6.40:
Kai. Rad. 6.45: „Dzień dobry, tow.

przewodn.”. 7.00: Dzień, por. 7.20:

Skrzynka PCK. 7.25:
7.45: * *

Stan
8.30:

kiem
muz.

Konc. rozr. 11.00

nych dni”. 11.50: ,

cko”. 12.05: Wiad. 12.15: ..Rolni­
czy kwadrans”. 12 30: Radio-rekl.
12.45* „Na swojską nutę”. 13.00:
Kor.c . popołud. muz. pols. 13.45:
Mel. rozr. 14.00: „Radioproblemy”.
14.15: „Róża Wiatrów”. 14.30: Za­
gadki muzyczne”. 15.00: Wiad.
15.05: Progr. dnia. 15.10: „Słynne
ork. roz. 15.30: Z życia ZSRR.
16.00: Konc. popoł. 16.35: „Uśmiech
i melodia”. 17.00: Wiad. 17 .05:

„List z Polski”. 17 .25: „Agnieszka,
córka Kolumba”. 18.00: „Spotka­
nie z operetką”, 18.50: Radio-rekl.

5.00: Wiad: 5.05:

Muz. uor.

„Błękitna sztafeta”. 8 00:

pogody. 8 .05: Muz, 1 aktual.
Pios. dnia. 8.45:. , .Z pleca-
po kraju”. 9.CO: Por. konc.
klas. 9 .40: „Dożynki”. 10.00:

„Kilka smut-

, Rodzice a dzie-
. 12.15:

19.00: L. van Beethoyen — Uwer-Koncert życzeń, 17.45: Dzień, kra-
tura Leonora. 19,15: „Kwadrans
pios. w wyk'H. Kunickiej". 19.30:

„Wrzesień 1939 r.”. 19.55: Chwila
muz. 20.00: Dziennik wiecz. 20.26:
Wiad. sport. 20.30: Progr.
20.36:
muz.

23.10:

wiecz.
„Gracze”. 22.05: Wiecz. konc.

poważnej. 23.00: Ost. wiad.

Hymn.

PROGRAM II.

5.30: Wiad., 5.36:
Chwila muz.’, 6.15

6.30: Dziennik por.
reklama, 6.50: Gimn.,
progr., 7.10: Gra Pozn.
7.20: Radio-reklama,
por., 7.50: Pios. dnia,
por., 8.30: Wiad., 8.35: xriz.c6i. yia-
sy liter., 8.45: Muz. por,. 9.00: Kon­
cert dnia, 9.50: Public. ’ międzyna­
rodowa, 10.00: ,,Czwarta zmiana”,
11.15: Amator, zesp. przed mikro­
fonem,
12.05: 1

Wiąz.
13.00: 1

rad., i
13.45:

„Błękitna
rozr.

Nel”

zyczna, 16.30: Kronika kultur.,
16.50: Wiad. Ziemi Rzesz., 17.00;

Muz. por., 6.10.
Aud. dla wsi,

'., 6.40: Radio-
7.00: Omów.
15-tka Rad.,

7.30: Dzień.
7.54: Muz.

Przegl. pra-

i., 11.40: Ekonom, probl. tyg.,
Wiad., 12.15: Mel. lud., 12.50
mel. „Dla panny młodej”,

Pios. raaz.t 13.25: Almanach
13.40: Cmów. progr.
„Z muzyki słów.”,

sztafeta”, 15.00:
„Siadami

dn:a.

14.45;
Mel.

15.30: „Siadami Stasia i

16.CO: Wiad'., 16.05: Aud. mu -

16.30: Kronika

goprojektu” należy wymienić
przeprojektowanie słupów sta­
lowych na stal wyższego ga­
tunku, co przyniosło poważne
oszczędności tego surowca się­
gające 20 proc. Duże oszczęd­
ności betonu (50 proc.) uzys­
kano projektując fundamenty
prefabrykowane,
wprowadzono w

kresie typizację,
na zwiększenie
zarówno na etapie projekto­
wania jak i samej budowy.

Osiągnięcia te były możliwe
dzięki wysokokwalifikowanej
kadrze oraz jej przywiązaniu
do zakładu. W tej chwili
przeszło 70 pracowników „E-
nergoprojektu” ma 15-letnl
staż, a 90 pracuje w tym biu­
rze przeszło 10 lat.

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Państwowej Komu­
nikacji Samochodowej w Krakowie, Oddział w Żyw­
cu — zatrudni natychmiast KIEROWCÓW SAMO­
CHODOWYCH z 11 kategorią prawa jazdy na samo­
chody ciężarowe oraz KIEROWCÓW z I kategorią
prawa jazdy na autobusy.

Reflektuje się tylko na kandydatów zamieszka­
łych na terenie powiatu żywieckiego i legitymują­
cych się nieskazitelną opinią.

Warunki płacy wg Umowy Zbiorowej dla Pra­
cowników Transportu Drogowego.

INŻYNIERA lub TECHNIKA z uprawnieniami, na

stanowisko kierownika technicznego robót, wyna­
grodzenie zasadnicze 2.800 zł, plus 300 zł dodatek
za uprawnienia oraz prawo do premii wg regula­
minu oraz KSIĘGOWĄ z 5-leinią praktyką z wy­
nagrodzeniem do 1.600 zł plus premia wg regula­
minu — zatrudni natychmiast Miejskie Przeusię-
uiorstwo Remontowo-Budowlane Nr 5 w Krakowie,
ul. Floriańska 26« K-6487

Ponadto
szerokim za-

co. pozwoliło
wydajności

TECHNIKA DROGOWEGO z praktyką oraz dwóch
ABSOLWENTÓW TECHNIKUM DROGOWEGO —

(stażystów) — zatrudni natychmiast Rejon Eksplo­
atacji Dróg Publicznych w Tarnowie, iii. J. Dą­
browskiego 5. — Wynagrodzenie wg Układu Zbio­
rowego Pracy w Budownictwie, z dnia 15 III 1958 r.

Zgłoszenia przyjmuje sekcja zatrudnienia w REDP.

Krakowskie Przedsiębiorstwo Budowy Elektrowni
i Przemysłu w Krakowie — zatrudni natychmiast:

w Krakowie — BRYGADZISTĘ INSTALACJI SA­
NITARNYCH i KOTŁOWYCH z kwalifikacjami mi­
strzowskimi, ze znajomością remontu kotłów c. o.,

instalacji wodno-kanal.,
w Tarnowie, Łagiszy, Stalowej Woli, Puławach 1

Skawinie - każdą ilość ZBROJARZY, BETONIA­
RZY oraz MURARZY.

Zamiejscowym zapewniamy hotele robotnicze. —

Wynagrodzenie zgodne z Układem Zbiorowym Pra­
cy w Budownictwie. — Zgłoszenia prosimy kiero­
wać: Kraków, ul. Stachowicza 18, pokój nr 213.

„Elektromontaż” Nowa Huta — zatrudni natych­
miast 106 ELEKTROMONTERÓW, 50 ROBOTNIKÓW
NIEKWALIFIKOWANYCH do robót kabiowo-ziem-

nych. — Dla zamiejscowych hotele robotnicze za­
pewnione. — Przedsiębiorstwo zapewnia możliwość

podnoszenia kwalifikacji w szkoleniu wewnątrz­
zakładowym. Zarobki dla wykwalifikowanych po­
siadających grupy BHP, w granicach od 2.500 do
4.000 zł. — Dla robotników niekwaniikowanych od
1.500 zł wzwyż, w zależności od przekroczenia norm

pracy. Stołówki na miejscu budowy. Dojazd tram­
wajem linii nr 5 i 15 z Ronda do Centrum Admini­
stracyjnego Huty im. Lenina, następnie należy, prze­
być 800 m odcinek drogi pieszo do siedziby Przed­
siębiorstwa pod Krzesławicami, obok siedziby No­
wohuckiego Przedsiębiorstwa Transportu Budow­
nictwa.

EKONOMISTĘ d. s. zatrudnienia i płacy — przyj-
mą natychmiast Krakowskie Zakłady Spożywcze
Przemysłu Terenowego — w Krakowie, ul. Karme­
licka 34. — Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego
Pracy w Przemyśle Terenowym.

COGPZIE.KIEDY?

SIERPIEŃ 25 W,Or*fcLudwika

tZTEATRY^

KAMERALNY: Szczęście rodzin­
ne — 19.30, RAPSODYCZNY: Spo.
sób bycia — 19.30. Pozostałe —

nieczynne.

APOLLO: Billy Bud (ang. — 16

lat) — 10, 12.30 . Garbus (fr. — 12

lat) — 15.45, 18, 20.30 . CASSINO:

Złodziej z Bagdadu (ang. — 12 lat)
— o zmroku. CHEMIK: Ranny w

lesie (poi. — 16 lat) — 19. DOM
ŻOŁNIERZA: Cleo od 5 do 7 (fr.
— 16 lat) — 17, 19.30. ISKIERKA:

Druga młodość cioci (węg. — 16

lat) — 17, 19. KULTURA: Rocco 1

Jego bracia (wł. — 18 lat) — 19.15.
MELODIA: 15-letni kapitan (radź.
— 12 lat) — 16, 18, 20. MASKOT­
KA: Uprowadzenie (wł. — 16 lat)

kowski, 17.55: Aud. dla mlodz.,
18.15: Fragm. z oper, 18.40: Radio-

reklama, 18.50: „Atomy i ludzie”,
19.00: Wiad., 19.05: Muz. i aktualn.,
19.30: Kalejdoskop kultur., 20.00:
Transm. programu ‘z Rzeszowa,
21.00: Z kraju i ze świata, 21.27:
Kron. sport., 21.40: Koncert ka­
meralny, 22.10: „Dramaty i przy- — I5.3o', 17.45, 20. MINIATURKA:

gody życia”, 22.25: Mel. rozr.,
22.40: Koncert poi. muz. współcz.,

23.50:23.40: Mel. na dobranoc,
Ost. wiad., 24.00: Hymn.

ELEWIZj?
17.35 Program dnia, 17.40 Roz­

maitości Krakowskie, 18.00 „Ak­
torka księcia pana” — film fab.
prod. radź. dozw. od lat 16. 19.30: a IJUS-

Śpiewa Tadeusz Woźniakowski,
19.40: Na pólkach księgarskich,
19.50 Dobranoc, 29.00 Dziennik,
20.20 „Wspomnienia o gwiazdach”
— program filmowy, 20.50 „Glob”
- kwadrans o świecie. 21.00 PKF,
21.20 Koncert, muzyki kameralnej
w wyk. Orkiestry Kameralnej

pod dyr. Roberta Satanowskie­
go oraz Krystyny Pakulskiej —

śpiew i Włodzimierza Tomaszczu-
ka — flet. 21 .55 Wiadomości.

Program dla dzieci — 16. Francu­
zka i miłość (fr. — 18 lat) — 17, 19.

MIKRO: Sprawa Niny B. (fr. — 18

lat) — 17.45, 20.15. MŁODA GWAR­
DIA: Krzyk strachu (ang. — 16

lat) — 14 .45, 17, 19.15. ROTUNDA:

Nigdy nie wrócę (radź. — 16 lat)
— 16, 18, 20. SWOSZOWIANKA:
Szkolna miłość (czes. — 14 lat) —

19.00. SZTUKA: Świat milczenia

(fr. — 7 lat) — 16, 18, 20. TĘCZA:
18 lat) — 20. UCIE­

CHA: Nagie ostrze (USA, 16 lat)
— 15.45, 18 , 20.15. Foto Haber (węg.
— 16 lat) — 11 . WANDA: Ma tro­
pie policjantów , (ang. — 16 lat) —

11, 15.45, 18, 20.15. WARSZAWA:
Herbaciarnia pod księżycem (USA
— 9 lat) — 16, 19. WOLNOŚĆ:
Giuseppe w Warszawie (poi. — 12

lat) — 15.45, 18, 20.15. WRZOS:

Wszystko dla psów (ang. — 16 lat)
— 15.45, 18. 20.15. ZUCH: nieczyn­
ne. ZWIĄZKOWIEC: Zbrodnia

(wł. — 16
Kto sieje
16, 19.

lat) — 17, 19.15. WISŁA:

wiatr (USA — 12 lat) —

W NOWEJ HUCIE:

policjantów
16, 18, 20. ŚWIT

12
SWIATO-

Warszawie

KINA

ŚWIT: Na tropie
(ang. — 16 lat)
m. sala: Rio Bravo (USA
lat) — 14.CO, 17, 19.30.

WID: Giuseppe w

(poi. — 12 lat) — 15.45, 18, 20.15.
ŚWIATOWID m. sala: Gdzie jest
generał (poi. — 12 lat) — 15, 17,
19.15. SFINKS: Między brzegami
(poi. — 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
BALLADYNA: nieczynne. KOLO­
ROWE: Czyste niebo (radź. — 16

lat) — 19. ORION: Wielka, więk­
sza i największa (poi. — 10 lat) —

19.

PŁASZÓW — Kolejarz: nieczyn­
ne. PROKOCIM — ZZK: Historia

jednego myśliwca (poi. — 14 lat)
— 19. WIELICZKA — Górnik: Na­
ganiacz. SKAWINA — Junak: Sto­
krotka. Hutnik: Źródło trzech

prawd (fr. — 16 lat).

ZOO (Lasek Wolski) — codzien­
nie od godz. 9 do zmroku.

CYRK „Poznań” — przy Ron­
dzie — 19.

DYŻURY
CHIRURGICZNY: Wrocławska

3, INTERNISTYCZNY: Kopernika
17, LARYNGOLOGICZNY: Koper­
nika 23a, NEUROLOGICZNY:

Kraków-Kobierzyn, OKULISTY­
CZNY: Kopernika 38.

Floriańska 15, Boh. Getta 18,
Kościuszki 18, Łobzowska 20, Wa­
ryńskiego 24, Rakowicka 12, Nowa

Huta — Os. Szkolne A. Struga.

Regulickie Kamieniołomy Drogowe w Regulicach —

zatrudnią natychmiast:
TECHNIKA ENERGETYKA ze średnim wykształ­

ceniem elektrycznym i co najmniej 3-letnią prak­
tyką w przemyśle, na stanowisku energetyka,

TECHNIKA STRZAŁOWEGO z co najmniej śred­
nim wykształceniem Technikum Górnictwa Od­
krywkowego i 3-letnią praktyką na stanowisku
technika strzałowego,

3 MASZYNISTÓW LOKOMOTYWEK SPALINO­
WYCH wąskotorowych.

Warunki pracy 1 płacy do omówienia w Dziale
Planowania 1 Zatrudnienia Dyrekcji, codziennie
od godziny 7 do 15, w soboty do godziny 13.

Zakłady Budowy Maszyn i Aparatury im. St. Szad­
kowskiego — w Krakowie, ul. Grzegórzecka 69 —

zatrudnią natychmiast TOKARZY, ŚLUSARZY,
FORM1ERZY ODLEWNIKÓW oraz TECHNIKA
ELEKTRYKA ze znajomością obsługi i konserwacji
aparatury kontrolno-pomiarowej.

Kandydaci proszeni są o zgłaszanie się w Dziale
Kadr i Szkolenia, pokój nr 14, celem udzielenia

bliższych informacji. K-6279

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w Kra­
kowie — zatrudni natychmiast z terenu miasta Kra­
kowa i województwa krakowskiego na prawach do­
jazdu do pracy — 2 MURARZY, 8 POMOCNIKÓW
MURARZY, 2 CIEŚLI, 1 POMOCNIKA CIEŚLI, 2

BLACHARZY, 3 MALARZY, 3 PRACOWNIKÓW DO
ROBOT DEKARSKICH, 1 HYDRAULIKA, 10 MON-
TERÓW SAMOCHODOWYCH, 1 SZKLARZA, 4
MONTERÓW SILNIKÓW SPALINOWYCH, 6 ŚLU­
SARZY, 1 KIEROWCĘ z II kat. prawa jazdy na po­
gotowie techniczne, 10 WARTOWNIKÓW z bronią,
1 ŁAZIENNEGO, 2 ROBOTNIKÓW MAGAZYNO­
WYCH.

Ponadto wyłącznie z terenu miasta Krakowa:

KIEROWCÓW z i i II kat. prawa jazdy na auto­
busy, mężczyzn powyżej 20 lat na stanowiska MO­
TOROWYCH, powyżej 18 lat na stanowiska KON­
DUKTORÓW oraz kobiety powyżej 18 lat na sta­
nowiska KONDUKTOREK i MOTORNICZYCH.

Zgłoszenia z podaniem, życiorysem, świadectwem
ukończenia szkoły podstawowej lub zawodowej,
zwolnieniem z ostatniego miejsca pracy oraz opi­
nią, kierować należy do Działu Kadr MPK, w Kra­
kowie, ul. Wawrzyńca 13, II piętro.

FREZARKO-KflPIARKĘ
z pantografem przestrzennym, najchętniej
produkcji firmy Deckel, o następującej cha­

rakterystyce :

powie^clniia rlcłu rotoczego około 250x400 mm

powierzchnia sklu wzornikowego około 350x500 mm

zekres przełożenia cd 1:1 do 1:4

knują
Krakowskie Zakłady Armatur
Zgłoszenia kierować pod adresem: Krakowskie Zakła­
dy Armatur, Dział Gospodarki Narzędziowej, Kraków,

ul. Zakopiańska 72.

„GAZETA ERAKOWSRA”, organ KOMIIF.TU WOJKWÓDZKIFGp POISKIFJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ w Krakowie ADRES REDAKCJI. Kraków, ul. Wleiopo’e 1, III p. Adre» dla korespondencji: Kraków l, tkr. pocet. 154. ADRES
TWA: Krakowskie Wydawnictwo Prasowe KSW „Prasa**, Kraków, ul Witlna t, or lei. TELEFONY EFDAKCJ1: centrala redakcji czynna od godz. > do.godz. 3 w noc> — nr tel 235 60 łączy a wszystkimi działami. TFT EFONY BEZPOSREDNiKi redaktor

naczelny l sekretariat 509 85, z-ca redaktora naczelnego — SIS 12, sekretarz c»dp — IM 63, sekretariat 3widzialny — 225*93; dział partyjny — 2I3-61; dział kultury, oświaty 1 nauki — 5!T 05; dział łączności 1 czytelnikami (llsiów) — 131 23; dział informacji miejskiej
— 208 95; dział rporiowy — 223 41; dział ekonomiczno-rolny — Bit 18: dział depeszowy — zS&óS; dział terenowy ~ 234 51 0DD2IAŁ? redakcji: TARNÓW, Krakowska 12, tel 456; NOWY SĄCZ, Jag.eilodska 10, tei. Ml; CHRZANÓW, Al Lenina 15, tel. 851; 2.YWIEC,
Marchlewskiego 4. tel. 10-21; NOWY TARG, Plac Pokoju 33. tel Wt; Ol KUSZ. Mar< l/awskięgo 1, tel. ttle B8.rs.ów»OŁysh ręanpU^w redakcja nlt zwraca Wszelkich Informacji w sprawie warunków prenumeraty udzielają placówki „Ruchu” I Poczty OGIO*
SZENIA PRZYJMUJĄ: Biuro Ogłoszeń i Reklam — Kraków, ul. r. rślr.j 2, l r^’r«, uraz orró/is’$ : Krukowska tel 456; Nowy Sącz, ul. Jagiellońska 18, tel. 501; Chrzanów, Al. Lenina 55, tel. 155; Nowy Targ, Plac Pokoju 33, tel. 226; Olknss
uL Marchlewskiego Ę tel. 531; Żywiec, ul. Marchlewskiego 6, lei 2® 21;'Nowa lluta, Plac C3ućta*ny iKluu iWrlKJ, tei. SU »5. G—42


